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J. Wlniewicz.

Mniejsze zbiory i koszta produkcji.

G łów ny U rząd Statystyczny dokonał już pro­

wizorycznego obliczenia zbiorów czterech g łó w ­

nych zbóż w Polsce  w roku bieżącym. Obliczenia  

te wykazują  naogół zm niejszenie zbiorów, w p o ­
równaniu z rokiem zeszłym , i dadzą się ująć w na­
stępujące zestaw ienie tabelaryczne:

R ok 1931 R ok  1930

pszenica 19,8 milj. q 22,4 milj. q

żyto  51,6 ,, ,, 69,6 ,, ,,

jęczmień 14,8 ,, „ 14,6 „ ,,

owies 24,6 ,, ,, 23,5 ,, ,,

Jak  z p ow yższych  danych wynika, tylko  

owies w ykazuje w  bieżącym roku wzrost plonów, 

reszta zbóż ma znacznie n iższy  sprzęt. R ów no­

cześnie ukazało się prowizoryczne zestaw ienie  

zbiorów ogólno-światowych, które przewiduje na ­

stępujące cyfry:

żem prawdopodobieństwem  w różyć pewną popra­

wę cen na zboża. Jakie w ypływ ają  z tego dla 

naszego rolnictwa wnioski?

Nie u lega najmniejszej wątpliwości, że zniżka  

cen na zboże pow stała  z przyczyn od rynku p o l­

skiego prawie n iezależnych. Rolnictwo nasze zo ­

stało wciągnięte w wir ogólno-światowego kryzysu  

rolnego, który u nas, w kraju o przew adze pro­
dukcji rolnej, musiał odbić się ze zdw ojoną siłą. 

Kryzys rolniczy w ywarł niezmiernie ujem ny p sy ­

chologiczny w pływ  na naszych rolników —  zw ąt­

pili oni wręcz w skuteczność swych wysiłków,  

stracili otuchę do ulepszania metod produkcyj­

nych na swoim kawałku ziemi i pozwolil i się 

zgnębić defetyzmowi. Nastrojom takim dziwić się  

nie można, mają one niestety  zbyt realne pod-

Pszen ica Żyto J ęczm ień O w ies

1931 1930 1931 1930 1931 1930 1931 1930

milj. q milj. q milj q milj q

W ęgry 17,7 23,0 5,5 7,2 4,4 6,0 1,6 2,6

Bułgarja 15,5 15,9 3,3 3,4 4,0 4,1 1,4 1,4

Rumunja 30,6 35,6 3,8 4,6 17,1 23,7 8,8 11,6

N iem cy 45,9 37,9 72,8 76,8 32,1 28,6 65,6 56,6

Hiszpan ja 39,0 39,7 5,0 — 19,0 22,0 6,0 7,6

St. Zj. A. P. 243,3 231,6 9,2 12,8 48,0 71,0 170,0 203,5

Kanada 63,0 107,7 2,0 5,5 17,0 29,0 47,0 65,0

A fryka Płn. 13,4 12,9 —  , — 17,9 17,7 — —

Jugosławja 23,1 24,2 w yższy — niższy niższy

Zbiory są więc naogół na całym  świecie w tym  

roku niższe niż w roku zeszłym . N a notowaniach  

światowych giełd  zbożowych nie będzie ciążył  

w pływ  nadmiernych zapasów zbóż i można z du-

stawy. N ie znaczy to jednak, aby było wolno  

nawet w  ciągu kryzysu zapominać o tych k ie ­

runkach rozwojowych, któremi kroczyć winna p o l­

ska produkcja rolna.



O sta tn io  z n a m ię  n ie z w y k le  k o r z y s tn e  d a je  

s to su n k o m  e k o n o m ic z n y m  w  P o l s c e  s ta l e  d o d a t ­

n ie  s a ld o  b i la n su  h a n d lo w e g o .  Z ja w is k o  to z a ­

w d z ię c z a m y  w  n ie m a łe j  m ie r z e  w y w o z o w i  zbóż.

D o d a tn ie  s a ld o  b i la n su  h a n d lo w e g o  g w a r a n ­

tu je  s ta ło ś ć  n a sz e j  w a lu t y  i jej o d p o r n o ś ć  w o b e c  

w s z e lk ic h  p r z e ło m ó w  f in a n so w y c h ,  k tó re  w  o s ta t ­

n ich  t y g o d n ia c h  p r z e ż y w a ł y  n a j w ię k s z e  p o tę g i  

św ia ta .  T r o s k a  o  d o d a tn ie  sa ld o  b i la n su  h a n d lo ­

w e g o  p o d y k t o w a ła  p r z e c ie ż  R z e s z y  N ie m ie c k ie j ,  

p o  o s ta tn ic h  z a b u r z e n ia c h  f in a n so w y c h ,  n i e z w y k le  

o s tr e  z a r z ą d z e n ia  d la  p o d n ie s ie n ia  e k sp o r tu  

i z m n ie j sz e n ia  im p ortu .  C z y  w o ln o  w ię c  P o ls c e ,  

k r a jo w i  o s to s u n k o w o  n ik ły c h  z a s o b a c h  k a p i t a ło ­

w y c h ,  d o p u s z c z a ć  do  b ie rn o śc i  sa ld a  b i la n su  h a n ­

d l o w e g o ?  A  ta k a  b ie rn o ść  z  n a tu r y  r z e c z y  

P o l s c e  g r o z ić  m usi,  g d y ż  n a j m n ie j sz a  o d z n a k a  

p o p r a w y  k o n ju n k tu r y  p o d n ie s ie  d z iś  b a r d z o  n ik łą  

w y s o k o ś ć  im p o rtu  ś r o d k ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  ta k  

n a m  n a  k a ż d y m  k ro k u  p o tr ze b n y ch .

B y  k o n ie c z n e m u  im p o r to w i  m o ż l iw ie  jak n a j ­

b a rd z iej  s ię  p r z e c iw s ta w ić ,  m u s im y  p r z e d e w s z y s t -  

k iem  d ą ż y ć  do  z w ię k s z e n ia  w y w o z u  p ło d ó w  r o l ­

n y c h  z P o lsk i .  D o  teg o  p o tr ze b a  j ed n a k  p o d t r z y ­

m a n ia  w  p e łn i  d o t y c h c z a s o w y c h  r o z m ia r ó w  p r o ­

d u k cj i  ro ln ej ,  a n a w e t  d a ls z e g o  jej r o zw o ju .  T y m  

k a r d y n a ln y m  p o tr ze b o m  n a s z e g o  g o s p o d a r s tw a  

s p o łe c z n e g o  p r z e c iw s t a w ia  s ię  m im o w o l i  d e f e t y z m  

p o ls k ic h  s fer  ro ln ic z y c h ,  k tó r y  u j a w n ia  s ię  w  a k cj i  

n a w o ły w a n ia  do  e k s te n s y w n e j  g o s p o d a r k i  ro ln ej .  

T y m c z a s e m  o b e c n y  s ta n  n a sz e j  p r o d u k c j i  r o ś l in ­

nej je s t  n a  ta k im  p o z io m ie ,  ż e  w  la ta c h  n ie u r o ­

d z a ju  n ie  m o ż e m y  m y ś le ć  o p o w a ż n ie j s z y m  e k s ­

p o r c ie  zbóż .

P o w a ż n ie j s z a  a k c ja  e k s p o r tu  zb ó ż  z  P o ls k i  

j e s t  m o ż l iw a  d z iś  ty lk o  w  la ta c h  u r o d z a ju .  C z y  

w  ty c h  w a r u n k a c h  kraj r o ln ic z y  m o ż e  r e z y g n o w a ć  

z in te s y w n e j  g o s p o d a r k i  z b o ż o w e j ?

L e ż y  p r z e d  n a m i c ie k a w a  p r a c a  dr. inż. M ie ­

c z y s ł a w a  S o w iń s k ie g o  o k o s z ta c h  p r o d u k c j i  w y ­

t w o r ó w  r o ln ic z y c h .  W  r o z p r a w ie  tej  a u tor  w y o d ­

rębnia  c z te r y  r ó ż n e  r e jo n y  p r o d u k c j i  r o ln ej ,  a m ia ­

n o w ic ie :  p o z n a ń sk i ,  p o d o lsk i ,  w i le ń sk i  i p r z e m y ­

s ło w y .  C e c h ą  w s p ó ln ą  r e jo n u  p o z n a ń s k ie g o  jest  

w y s o k i  p o z io m  k u ltu r y  ro ln ej ,  u r z ą d z e n ia  g o s p o ­

d a r s tw  i ich  p r o w a d z e n ie ;  p o d o ls k ie g o  —  s i ła  

c z y n n ik a  g l e b y  i k l im a tu ,  k tó ra  p r z e w a ż a  n a d  

c z y n n ik ie m  k u ltu ry;  w i le ń sk ie g o  —  k l im a t  o n a j ­

k r ó t sz y m  w  P o l s c e  o k r e s ie  w e g e ta c j i ;  p r z e m y ­

s ło w e g o  n a to m ia s t  —  w p ły w  c z y n n ik a  e k o n o m ic z ­

n ego ,  k tó r y  d e c y d u j e  o  p o z io m ie  cen .

M o ż e m y  w  p e łn i  z g o d z ić  s ię  z a  k la s y f ik a c ją  

p o d a n ą  p r z e z  Dr. inż. S o w iń sk ie g o .  P o n ie w a ż  z a ś  

c h c e m y  m ó w ić  o p o tr ze b ie  p o d tr z y m a n ia  g o s p o ­

d a r s tw a  o w y s o k ie j  in te n s y w n o ś c i  p ro d u k cj i ,  w ię c  

u w a g i  n a s z e  p r z e r z u c im y  n a  r e jo n  p o z n a ń sk i .  

P r o s z ę  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  p o n iż s z ą  ta b e lę  p r z e ­

c ię tn y c h  zb io ró w  z ha  w  k w in ta la c h  n a  t er e n ie  

t eg o ż  rejon u . O to  p r o d u k o w a n o :

pszenica żyto jęczmień owies
1909— 13 19,9 16,9 19,2 17,8

1926— 30 18,8 13,8 18,3 16,3

1930 19,3 14,0 17,1 13,4

R o k  1930 u c h o d z i ł  z a  rok d o b reg o  u ro d za ju ,  

a m im o to z b io ry  z ha  w  t y m ż e  roku, w  p o r ó w n a ­

n iu  z  c z a sa m i  p r z e w o je n n e m i ,  są  z n a c z n ie  n iż sz e .  

Z d a w a ło b y  s ię  zaś ,  ż e  tec h n ik a  r o ln a  c o ra z  w y ż e j  

p o s tę p u je .  T y m c z a s e m  n a w e t  na  t er e n ie  p o z n a ń ­

skim , o d z n a c z a ją c y m  s ię  tak w y s o k ą  k u ltu r ą  z i e ­

mi,  n ie  w y z y s k a n o  p e łn y c h  m o ż l iw o ś c i  p r o d u k c y j ­

n y ch .  Z a z n a c z a m y  b o w iem , ż e  z b ier a  s ię  p r z e ­

c ię tn ie  z ha  w  k w in ta la ch :

W  A n g l j i  22 ,6  p s z e n ic y

W  A n g l j i  2 0 ,0  o w s a

W  A n g l j i  2 1 ,0  j ęc z m ie n ia

W  C z e c h o s ło w a c j i  16,3 ż y ta

O p tim u m  p r o d u k c j i  z b o ż o w e j  m o ż e  w ię c  b y ć  

z n a c z n ie  w y ż s z e ,  n iż  o b s e r w u j e m y  to n a w e t  w  w a ­

r u n k a ch  w y s o k ie j  k u ltu r y  r o ln ej  Z a c h o d n ic h  

Z iem  R z e c z y p o s p o l i t e j .  I do  teg o  o p t im u m  

n a l e ż y  d ą ż y ć  m im o  k r y z y s u ,  m im o  p ię tr z ą c y c h  

s ię  tru d n o śc i .  T y lk o  b o w ie m  to  o p t im u m  g w a r a n ­

tu je  n a j e k o n o m ic z n ie j s z e  w y z y s k a n ie  s to ją c y c h



n a m  do  d y s p o z y c j i  ś r o d k ó w  p r o d u k c y jn y c h  i in ­

w e s t o w a n y c h  k a p i ta łó w .  R o z w a ż a n ia  n a s z e  o d e ­

p r z e  n ie je d e n  z c z y te ln ik ó w  p o w a ż n y m  za r z u te m :  

c z y  to s ię  o b e c n ie  o p ła c i?

O tó ż  w ie m y  z  w ie lu  d o ś w ia d c z e ń ,  ż e  j e d n o ­

r o c z n y  c y k l  p r o d u k c y j n y  w  r o ln ic tw ie  w ie lo k r o t ­

n ie  n ie  s ta r c z y  do  s k a lk u lo w a n ia  p e łn e j  

r e n to w n o ś c i  j e d n o s tk o w e g o  w a r s z ta tu  ro ln eg o .  

I n w e s t y c j e  k a p i t a ło w e  w  r o ln ic tw ie  o b l ic z a  s ię  na  

la ta . O to  np. o b l ic z a ją c  k a ż d o r a z o w o  r e n to w n o ś ć  

p e w n e g o  n a w o ż e n ia  w  d a n y m  s e z o n ie  i p o d  d a n ą  

r o ś l in ę  m u s im y  u w z g lę d n ić  p e w n e  n a s t ę p c z e  d z ia ­

ła n ie  t eg o  n a w o ż e n ia ,  a w ię c  r o z ło ż y ć  k o s z ta  z  nim  

z w ią z a n e  na  o k res  p e łn e g o  p ło d o z m ia n u .  C z y  w ię c  

w  ty c h  w a r u n k a c h  m o ż e  np. r o ln ik  z a n iec h a ć ,  z  p o ­

w o d u  z n iżk i  cen ,  z a s i le n ia  g le b y  n a w o z a m i  s z tu c z -  

n em i b e z  k tó r y ch  o n a  w y j a ł o w i e j e ?  O d n o s im y  

w r a ż e n ie ,  ż e  z a n ie c h a n ie  p o s y p u  n a w o z ó w  s z tu c z ­

n y c h  c h o c ia ż b y  w  je d n y m  roku z e m ś c i  s ię  na  r o z ­

m ia ra ch  p r o d u k c j i  w a r s z ta tu  i na  in w e s to w a n y c h  

k a p i ta ła c h .  N a s u w a  s ię  tu taj d o ść  p o p u la r n e ,  a le  

tra fn e  p o r ó w n a n ie .  G le b y  n ie  m o żn a  o s z u k a ć  

r o c z n y m  p o s te m  a p o te m  r o c z n y m  n a k a r m ie n ie m ,  

z u p e łn ie  tak, jak n ie  m o żn a  k o m u ś  k a z a ć  r ó w n o ­

m ie r n ie  p r a c o w a ć ,  d a ją c  m u jeść  j e d y n ie  co  drugi  

ty d z ie ń .

Z d a je  n a m  się,  ż e  w  o s ta t e c z n o ś c i  ż a d e n  z  r o l ­

n ik ó w , np. z a c h o d n ie j  P o lsk i ,  n ie  b ę d z ie  m ia ł  o d ­

w a g i  z a n ie c h a ć  c a łk o w ic i e  z a s i le n ia  s w e g o  k a w a ł ­

ka  ro li  n a w o z a m i  sz tu c z n e m i.  B o  c ó ż  u r o śn ie  na  

n ie je d n y c h  p ia s k a c h  p o zn a ń sk ic h ,  g d y  im  z a b r a k ­

n ie  a z o tu ?

O c z y w iś c ie  k w e s t  ja p o d t r z y m a n ia  in te n s y f i ­

k a c j i  g le b y  p r z y  p o m o c y  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  

w  k a ż d y m  g o s p o d a r s tw ie  b ę d z ie  w y g l ą d a ł a  in a ­

cz e j .  P e w n e  o s z c z ę d n o ś c i  w  u ż y c iu  n a w o z ó w  

s z tu c z n y c h  b ę d ą  z w ł a s z c z a  k o n ie c z n e  i w s k a z a n e  

w  g o sp o d a r s tw a c h ,  k tó re  o d  la t  r o z s i e w a j ą  „ w e s t -  

fa lk a m i"  n a  s w y c h  ła n a c h  p e łe n  n a w ó z  sz tu c z n y .  

N a o g ó ł  jed n a k  in te r e s  i p r z y s z ło ś ć  p r o d u k c j i  r o l ­

nej w  P o l s c e  k a ż e  n a m  p r z e s tr z e g a ć  p r z e d  w y ­

ja ło w ie n ie m  gleb . O s z c z ę d z a ć  m o żn a  na c z e m  in-  

nem , n ie  w o ln o  s z c z ę d z ić  n a  p o d s t a w o w y c h  z a ł o ­

ż e n ia c h  u d a n ia  s ię  żn iw . P o d s t a w o w e  te  z a ło ż e n ia  

są  p r z e c ie ż  c h lu b ą  n a j w y ż s z e g o  p o s tę p u  tech n ik i  

ro ln ej .  „ K lę s k a  u r o d z a ju "  je s t  z n a c z n ie  m n ie j s z ą  

k lęsk ą ,  n iż  „ k lę sk a  n ie u r o d z a ju " .  P e ł n e  stog i  

i ś p ic h le r z e  —  to  m o ż l iw o ś ć  n i e ty lk o  z b y tu  

zbóż ,  a le  p r z e d e w s z y s tk ie m  m o ż l iw o ś ć  w y ż y w ie n ia  

w ię k s z e g o  z e s p o łu  z w ie r z ą t  g o sp o d a r sk ic h ,  p o d ­

t rz y m a n ia  h o d o w li  i r e n to w n o ś c i  p r o d u k c j i  m ię s ­

n ej .  P u s t e  z a ś  ś p ic h le r z e  i w y j a ło w io n e  p o la  —  

to krok  w s t e c z  w  c a ły m  n a s z y m  p o s t ę p ie  ro ln ym .

W e  w s p o m n ia n e j  już k s ią ż c e  p. Dr. S o w iń sk i  

o b l ic z y ł ,  ż e  c e n y  zb ó ż  w  P o l s c e  o d  1 l ip c a  do  

1 g ru d n ia  1930 r. p o k r y w a ły  74— 79 p r o c e n tó w  

p e łn y c h  k o s z tó w  p r o d u k c j i  zb óż .  N a to m ia s t  c e n y  

p o k r y w a ły  118 p r o c e n tó w  k o s z tó w  u p r a w y  b u r a ­

k ó w  c u k r o w y c h .  C y fr y  te  n a  o k o  ty lk o  w y g lą d a j ą  

tak  p e s y m is ty c z n ie .  J e ż e l i  b o w ie m  z a n a l iz u j e m y  

c a ło k s z t a ł t  s to s u n k ó w  w  k a ż d y m  g o s p o d a r s tw ie  

r o ln em , to d o j d z ie m y  do  w n io sk u ,  ż e  k o r z y ś ć  z e  

z b ó ż  w y r a ż a  s ię  d la  ro ln ik a  n ie ty lk o  w y s o k o ś c ią  

o trz y m a n e j  cen y ,  a l e  r ó w n ie ż  sz e r e g ie m  c z y n n i ­

k ó w  u b o czn y ch ,  o k tó r y ch  p r z y jd z i e  n a m  j e s z c z e  

p o m ó w ić .  W  z a s a d z ie  z a ś  z g ó d ź m y  s ię  z w y n ik a ­

ją cy m  z p r a w  p r z y r o d y  tw ier d z e n ie m ,  ż e  róg  o b f i ­

to śc i  i u ro d za j  je s t  m n ie j s z e m  z łe m ,  niż.. . n i e ­

d o s ta te k .

C o p r a w d a  c e n a  z b ó ż  jes t  n a jp r o s ts z y m  i n a j ­

b a rd z iej  p r z e k o n y w u ją c y m  w y k ła d n ik ie m  r e n to w ­

n o śc i  p r o d u k c j i  ro ln ej .  Z d a je  s ię  jed n a k , ż e  ź r ó ­

d e ł  k r y z y s u  r o ln eg o  n a le ż y  r ó w n ie ż  sz u k a ć  w  tak  

i s to tn y c h  rz e cz a c h ,  jak z b y t  w y s o k a  s to p a  p r o ­

c e n to w a ,  brak k r e d y t ó w  d łu g o te r m in o w y c h ,  n i e ­

n a s y c o n e  p o tr z e b y  k o n s u m c y jn e  i t. d. J e ż e l i  te  

w s z y s tk ie  c z y n n ik i  u w z g lę d n im y  w  p e łn i ,  to  n a w e t  

o b e c n a  c e n a  zb óż ,  w y d a  n a m  s ię  m im o  w s z y s tk o  

r e n to w n ą  i o p ła c a ją c ą  n a k ła d y  w ło ż o n e  w  in te n ­

s y f ik a c j ę  u p r a w y .



F. Kr-I.

N o w e poglądy na przebieg rozkładu i wartość n aw o zo w ą  
azotn iaku.

Liczna literatura azotniakowa w zbogaciła się  

w  ostatnich czasach o obszerną publikację, jaka się  

ukazała w  czasopiśmie „Sammlung chemischer 

und chemisch - technischer V ortrage“ p. t. ,,Das 

Diingemittel Kalkstickstoff*'1). W ym ieniona pra­
ca ma charakter monografji i oparta jest zarówno  

na wynikach w łasnych  doświadczeń, jak i na d o ­

tychczasow ych danych literatury światowej, która, 

jak w ypada podnieść, zosta ła  uwzględniona w ca ­

łej pełni.
Treść wymienionej publikacji zasługuje na 

obszerniejsze jej zreferowanie n ietylko ze w zg lę ­

du na w szechstronne ujęcie tematu, lecz przede-  

w szystkiem  dlatego, że znajdujem y tam ca ły  sze ­
reg nowych poglądów, tak na procesy rozkładu  

jakim ulega azotniak w glebie, jak i na p rzydat­
ność tego nawozu w najróżnorodniejszych warun­
kach glebowych.

Na w stępie przytacza autor statystykę zu ży ­

cia azotniaku przez rolnictwo niemieckie w  okresie  

lat 1926/30, i to w porównaniu do roku 1913. Z da­

nych tych wynika, że o ile w roku 1913 sprzedane  

zosta ło  w  Niem czech 9 000 t. czystego azotu w  for­
mie azotniaku, to już w roku gospodarczym  (1 lip ­

ca do 30 czerwca) 1925/26 ilość ta w ynosiła  65 076 

ton czystego azotu, a w  roku gospodarczym 1928/29  

—  91 373 t., co stanowi ca. 23% ogólnego zużycia  

azotu w Niemczech. Jak  wynika z powyższego,  

wzrost zużycia azotniaku w porównaniu do lat p o ­

przednich jest p rzeszło  dziesięciokrotny. Te w ła ś ­
nie cyfry, w ykazujące tak olbrzymi popyt na azot­

niak, sk łoniły  autora, jak zaznacza on na wstępie,  

do ponownego i wszechstronnego zastanowienia  

się nad szeregiem zagadnień, jakie się  w yłon iły  

w przeciągu lat ubiegłych, łącznie z coraz szer ­
szym  stosowaniem tego nawozu w różnorodnych  

warunkach gospodarowania.

Jak  wiadomo, dokoła sprawy azotniaku, poza  

bardzo licznym m aterjałem  b adaw czo-dośw iad ­
czalnym, istotnie nagrom adziło się b. w iele  obser-

wacyj natury praktycznej, które jednak w świetle  

literatury w spółczesnej w  wysokim  stopniu za l i ­

czyć na leży  do rzędu przesądów. To też na te  

właśnie m om enty zwraca autor swoją uwagę.

Przedew szystk iem  co do przebiegu procesu  

rozkładu azotniaku w glebie. W tym  w zględzie  

przytacza autor w yczerpującą literaturę, referu­

jąc w chronologicznym porządku odnośne p o ­
glądy na tą sprawę"). Podam y jedynie ten p o ­

gląd, jaki uważać można za współczesny, a który 

został sform ułowany przez K appen‘a w znanej je ­

go publikacji „Die Bodenaziditat". W ed łu g  Kap-  

p en ‘a, przemiany jakim ulega azotniak w glebie 

podzielić można na dwa rzędy zjawisk, a m iano­

wicie: 1) na przemiany natury fizyko-chemicznej,
2) na przemiany czysto biologiczne. Do rzędu  

pierwszych zalicza Kappen przejście azotniaku  

(cjanamid wapnia) pod w pływ em  w ody w w olny  

cjanamid, przy równoczesnym  powstawaniu  w o ­
dorotlenku wapnia oraz w ytwarzaniu się mocznika. 

D alsze  natomiast przemiany, to znaczy przejście  

mocznika na amon jak i azotany, zalicza autor do 

procesów natury biologicznej, a więc od byw ają ­

cych się przy udziale drobnoustrojów. Jeż e l i  w ięc  

chodzi o p ierwszą fazę rozkładu azotniaku, to d e ­
cydujący w pływ  odgryw ają tu koloidalne składni­

ki gleby zdolne do chłonienia (sorbowania) w ap ­

nia z azotniaku. W  tych warunkach reszta sk ład ­

ników azotniakowych (wolny cjanamid) ulega  

przemianie na mocznik, a dopiero w  następstwie  

procesów biologicznych przeistacza się na amon jak 

i azotany. Sądzi Kappen, że przemiana cjanami-  

du na mocznik odbywać się m oże zarówno przy  

udziale drobnoustrojów, jak i na drodze  

czysto chemicznej. N atom iast dalsze p rze is to ­
czenia mocznika na amon jak i azotany p rzy ­

p isać należy  bezw zględnie działaniu drobnoustro­
jów. Podnieść należy, że  w  fazie przemian nie- 

biologicznych, a w ięc fizyko-chemicznych, bierze  

udział ca ły  szereg katalizatorów, z których n aj­

g łów niejszą  rolę odgryw ają związki że laza  i man-

*) Dr. W illy  Makus. ,,Das Diingemittel Kalkstickstoff". 
Stuttgart 1931. 2) Wagner i Gerlach, Lóhnis, Ulpiani, Stutzer i Kappen.



ganu, ś c iś le  m ó w ią c  —  w o d o r o t le n k i  ty c h  m eta l i.  

(U. S tu tz e r  i F . R e is ) .

Z r o z w a ż a ń  t y ch  w y n ik a ło b y ,  ż e  s ła b e  d z ia ­

ł a n ie  a z o tn ia k u  w y s t ą p ić  m o ż e  j e d y n ie  w  ty ch  w a ­

r unkach , g d z ie  p r z e d e w s z y s tk ie m  b ra k n ie  su b sta n -  

cyj c h ło n ą c y c h  o r a z  k a ta liz a to r ó w .

J e d n a k ,  jak w y k a z u ją  b a d a n ia  W . K u b ie n a ’’), 

n a o g ó ł  n a w e t  w  g leb a ch  k w a ś n y c h  o d n o ś n e  k a t a ­

l iz a to r y  w y s t ę p u j ą  w  i lo śc i  w y s t a r c z a j ą c e j ,  i d l a ­

t eg o  n a w e t  w  ty c h  w a r u n k a c h  o d c z y n o w y c h  r o z ­

k ła d  a z o tn ia k u  m o ż e  s ię  o d b y w a ć  z u p e łn ie  n o r ­

m a ln ie .

K w e s t  ja d z ia ła n ia  a z o tn ia k u  na  r ó ż n y c h  g l e ­

ba ch  z a jm o w a ła  i z a jm u j e  n a d a l  s z e r e g  b a d a c z y  

i z a k ła d ó w  d o ś w ia d c z a ln y c h .  W  w y n ik u  ty c h  d o ­

c ie k a ń  u s ta lo n o  z a k r e s  m niej  lub w ię c e j  s k u ­

t e c z n e g o  d z ia ła n ia  t eg o  n a w o zu .

G le b y  b io lo g ic z n ie  c z y n n e ,  a w ię c  g l in ia ste ,  

h u m o s o w e  o r a z  z a s o b n e  w  w a p n o  u z n a n o  jako n a ­

t u r a ln e  ter e n y ,  n a  k tó r y ch  a z o tn ia k  m o ż e  w  c a łe j  

p e łn i  w y k a z a ć  sw ó j  d o b r o c z y n n y  w p ły w .  N a t o ­

m ia s t  u w a ża n o ,  ż e  g l e b y  l ż e j s z e ,  z  n a tu r y  m n iej  

b io lo g ic z n ie  c z y n n e ,  n ie  z e z w a la ją  n a  c a łk o w ite  

w y z y s k a n ie  a zo tn ia k u .  W r e s z c i e  g le b y  p o d m o k łe  

o r a z  w y b itn ie  k w a ś n e  (np. k w a śn e  p o d m o k łe  

w r z o s o w is k a )  n a le ż a ło b y  z a l i c z y ć  do  t e r e n ó w  n ie -  

n a d a ją c y c h  s ię  do  n a w o ż e n ia  a zo tn ia k ie m .  P o ­

d o b n e  s k la sy f ik o w a n ie  g leb , p o  u k a z a n iu  s ię  p r a c y  

K a p p e n ‘a, n a l e ż y  jed n a k  p o d d a ć  rew iz j i .  J e ż e l i  

m ó w i  K a p p e n ,  d o ty c h c z a s  z a l ic z a n o  g le b y  l ż e j s z e  

do r z ę d u  m n iej  s p r z y ja j ą c y c h  r o z k ła d o w i  a z o tn ia ­

ku, to  ty lk o  d la te g o ,  ż e  p r z y c z y n ę  o m a w ia n e g o  

z ja w is k a  u p a tr y w a n o  w  m n ie j s ze j  z a s o b n o ś c i  ty ch  

gleb  w  z w ią z k i  so rb u ją ce ,  k a t a l iz a to r y  o r a z  d ro b ­

no u s tr o je .  W b r e w  t em u  m n ie m a n iu  u tr z y m u je  

K a p p e n ,  ż e  c z y n n ik ie m  d e c y d u j ą c y m  o  e n erg j i  

r o z k ła d u  n a  g leb a ch  lż e j s z y c h  b ę d z ie  s ta n  u w i l ­

g o tn ie n ia  ty c h  g leb  a n ie  z a s o b n o ś ć  t y c h ż e  w  p o ­

w y ż e j  w y m ie n io n e  sk ła d n ik i .  M n ie j s z a  z a w a r to ś ć  

c ia ł  s o r b u ją cy c h  c z y  t eż  m ik r o o r g a n iz m ó w  w  g l e ­

ba ch  lż e j s z y c h  s p o w o d o w a ć  m o ż e  j e d y n ie  p o w o l ­

n i e j s z y  p r z e b ie g  p r z e m ia n  a zo tn ia k u ,  l e c z  w  k a ż ­

d y m  b ą d ź  r a z ie  n ie  m o ż e  w p ły n ą ć  n a  k ie ru n e k  

i o s ta t e c z n e  p r o d u k ty  ro z k ła d u .  O i le  g le b y  l ż e j ­

s z e  s ą  d o s t a te c z n ie  n a w ilg o tn ia n e ,  to  z n a c z y  z a l e ­

3) F o r t s c h r .  d .  L a n d w .  1 9 2 9 .  4 .  6 1 7 .

g a ją  w  w a r u n k a c h  w y s t a r c z a j ą c y c h  o p a d ó w  a t m o ­

s fe r y c z n y c h ,  w t e d y ,  jak w y k a z u je  m a te r ja ł  d o ­

ś w ia d c z a ln y ,  d a je  s ię  o b s e r w o w a ć  z u p e łn ie  z a d o ­

w a la j ą c e  d z ia ła n ie  a zo tn ia k u .  P o k r y w a  s ię  to  

z fa k tem , ż e  g le b y  ż y tn ie  i z ie m n ia c z a n e  w e  

w s c h o d n ic h  N ie m c z e c h  są  o b f ic ie  n a w o ż o n e  a z o t ­

n ia k iem , p r z y c z e m  n a w o ż e n ie  to  d a je  ja k n a jp o -  

m y ś ln ie j s z e  r e z u lta ty .

N a s t ę p n e m  n ie zm ier n ie  w a ż n e m  z a g a d n ie ­

n iem  jes t  sp r a w a  d z ia ła n ia  a z o tn ia k u  w  r ó ż n y c h  

w a r u n k a c h  o d c z y n o w y c h .  P o d łu g  K a p p e n ‘a, d o ­

t y c h c z a s o w e  w sk a z ó w k i ,  d o t y c z ą c e  s to s o w a n ia  

a z o tn ia k u  a  o s tr z e g a j ą c e  p r z e d  s to s o w a n ie m  teg o  

n a w o z u  na g leb a ch  k w a śn y ch ,  n ie  są  m ia r o d a jn e .  

P o c h o d z ą  o n e  z c z a só w ,  k i e d y  z a g a d n ie n ie  z a ­

k w a sz e n ia  g leb  m in e r a ln y c h  n ie  b y ło  j e s z c z e  d o ­

s ta te c z n ie  w y j a ś n io n e .  B łą d  tk w i ł  już  w  s a m e m  

z a ło ż e n iu ,  a p o le g a ł  na  tem , ż e  p o d  p o j ę c i e  g leb  

k w a śn y c h  p o d c ią g a n o  g le b y  o n a d m ie r n e m  u w i l ­

g o tn ie n iu  a z a r a z e m  z a s o b n e  w  p r ó ch n icę .  D o ­

ś w ia d c z e n ia  M. B l o m e r ‘a, n a  k tó r e  p o w o łu j e  s ię  

K a p p e n ,  r z u c a ją  ś w ia t ło  na  is to tn y  p r z e b ie g  teg o  

z ja w is k a  i d o p r o w a d z a ją  do  w n io s k ó w  z g o ła  o d ­

m ie n n y c h  n iż  te, k tó re  d o t y c h c z a s  u w a ż a n e  b y ł y  

z a  a b so lu tn ie  m ia r o d a jn e .  W  d o ś w ia d c z e n ia c h  

B ló m e r ‘a  d o  b a d a ń  u ż y to  6 r ó ż n y c h  g leb , a m ia ­

n o w ic ie :

1) p r ó ch n iczn ą ,

2) p ia s c z y s tą ,  p r ó c h n ic zn ą  z o k o l ic  O p la d e n ,

3) g l in ia s tą ,  d o ty c h c z a s  n ie u p r a w ia n ą ,

4.) i 5)  g l in ia s te  u p r a w ia n e ,  z  o k o l ic  B o n n  o ra z

6) g l in ia s tą  z  H a n g e la r .

W s z y s t k i e  w y m ie n io n e  g le b y  w y k a z y w a ły  w y ­

sok i s to p ie ń  k w a s o t y  w y m ie n n e j .  C e le m  d o ś w i a d ­

c z e n ia  b y ło  s tw ie r d z e n ie  i lo śc i  a z o tn ia k u  p r z e m ie ­

n io n e g o  n a  c ja n a m id  i m o cn ik  p o  u p ły w ie  24  g o ­

dzin . U tr z y m a n o  d w a  sz e r e g i  w  k a ż d e j  k o m b in a ­

cji  n a w o z o w e j ,  z  k tó r y ch  j ed en  b y ł  bez, drugi z a ś  

z d o d a tk ie m  w ę g la n u  w a p n ia ,  i to  w  d a w k a c h  

w z r a s ta ją c y c h .

N a  p o d s t a w ie  w y m ie n io n y c h  d o ś w ia d c z e ń ,  

p r z y c h o d z i  au to r  do w n io sk u ,  ż e  o d c z y n  g leb  

nie  p o z o s ta j e  c a łk o w ic ie  b ez  w p ły w u  n a  s z y b k o ś ć  

p r z e m ia n  c ja n a m id u ,  z a r ó w n o  w o ln e g o  jak  i z w i ą ­

za n e g o  z  w a p n ie m .  N a d to ,  w p ły w  ten  w y r a ż a  s ię  

n ie z a w s z e  w  jed n a k o w y m  k ieru n k u . P o d łu g  

K a p p e n ‘a, b y ło b y  z b y te c z n e m  w y j a ś n ia ć  e w e n t u a l ­



n e p r z y c z y n y  r ó ż n o r o d n e g o  w p ły w u  re a k c j i  g l e ­

bow ej  n a  p r z e b ie g  p r z e m ia n  c ja n o m id u ,  g d y ż  

z  p u n k tu  w id z e n ia  p r a k ty c z n e g o  jes t  to  b e z  z n a ­

cz e n ia .  O k a z u je  s ię  m ia n o w ic ie ,  ż e  po upływie  
3 dni na wszystkich glebach prawie całkowita ilość 
cjanamidu została zamieniona na mocznik. W y ­

n ik a  z  tego ,  że ,  p r a k ty c z n ie  b iorąc, p ie r w s z a  fa za  

p r z e m ia n y  a z o tn ia k u  ( c ja n a m id u  na m o czn ik )  

n ie  jes t  z a le ż n a  o d  o d c z y n u  g leb y ,  a p r z e to  

w s z e lk ie  o b a w y  e w e n t u a ln e g o  s z k o d l iw e g o  w p ł y ­

w u  k w a śn e j  r e a k c j i  g le b y  na  t e n ż e  p r o c e s ,  n ie  

z n a j d u j ą  s w e g o  u z a s a d n ie n ia .

N a  p o d s t a w ie  d a l s z y c h  d o ś w ia d c z e ń  t eg o ż  

B lo m e r ‘a p r z e c h o d z i  K a p p e n  do o m ó w ie n ia  d r u ­

giej  f a z y  p r z e m ia n  a zo tn ia k u ,  a m ia n o w ic ie ,  do  

b io lo g iczn ej  p r z e m ia n y  m o cz n ik a  na  w ę g la n  a m o ­

nu, w  w a r u n k a c h  k w a śn e g o  o d c z y n u .  P o d łu g  

B lo m e r ‘a, ty lk o  w  w y p a d k a c h  n a d m ier n y c h ,  p r a k ­

ty cz n ie  n i e s t o s o w a n y c h  d a w e k  a zo tn ia k u , nitri-  

f ik a c ja  a z o tu  a z o tn ia k o w e g o  m o ż e  b y ć  z a h a m o ­

w a n a  n a  g leb a ch  k w a śn y c h .  P r z y c z y n a  t e g o  z j a ­

w is k a  tk w i  jed n a k  n ie  w  k w a ś n y m  o d c z y n ie  g l e ­

by , l e c z  w  p a r a l iż u ją c y m  w p ły w ie  n a d m ier n y c h  

i lo śc i  a z o tn ia k u  na b a k te r je  n itr i f ik a c y jn e .

J a k  w y k a z a ł  R ó s le r ,  p o d o b n e  n ie k o r z y s tn e  

d z ia ła n ie  a z o tn ia k u  w y s t ę p u j e  jed n a k  p r z y  b. w y ­

so k ich  d a w k a c h  t eg o  n a w o zu ,  a m ia n o w ic ie  p r z y  

d a w k a c h  p r z e w y ż s z a ją c y c h  3 2 0  kg c z y s t e g o  a z o ­

tu  na  h ek tar ,  co  o d p o w ia d a ło  b y  20  ctn . m etr.,  

s a le tr y  n a  ha.

W id z im y  w ięc ,  ż e  is to tn ie  p o w y ż e j  s tw ie r d z o ­

n y  fak t  n ie  m a ż a d n e g o  z n a c z e n ia  d la  p ra k ty k i  

ro ln ic z e j .  N a  p o d s t a w ie  ty c h  i in n y c h  d o ś w i a d ­

cz e ń ,  p r z y c h o d z i  K a p p e n  do  w n io sk u ,  ż e  niema 
poważniejszego powodu by odradzać stosowanie 
azotniaku na glebach kwaśnych, a p r z y n a jm n ie j  

na  m in e r a ln y c h  g leb a ch  o o d c z y n ie  k w a śn y m . O b a ­

w a  o e w e n t u a ln y  n i e c a łk o w it y  r o z k ła d  a z o tn ia k u  

na  t eg o  r o d z a ju  g leb a ch  n ie  z n a j d u j e  s w e g o  u z a ­

sa d n ie n ia  w  m a te r ja le  d o ś w ia d c z a ln y m .  M a te r ja ł  

ten  u p o w a ż n ia  j e d y n ie  do w n io sk u ,  ż e  p r z e b ie g  

t eg o  p r o c e su  b ę d z ie  n ie co  p o w o ln ie js z y .

N a s t ę p n e  k ar tk i  r e fe r o w a n ej  p r a c y  p o ś w i ę ­

c o n e  są  z a g a d n ie n iu  p o w s t a w a n ia  d w u c ja n d w u -  

a m id u  o r a z  e w e n t u a ln e m u  s z k o d l iw e m u  o d d z i a ły ­

w a n iu  t eg o  z w ią z k u  n a  ro zw ó j  roślin .  Z a g a d n ie n ie  

to je s t  n ie zm ier n ie  c ie k a w e  z  t eg o  w z g lę d u ,  ż e

r o ln ik  p r a k ty k  j e s z c z e  do  d z iś  d n ia  p r z y w ią z u je  

w ie lk ą  w a g ę  do tej s p r a w y ,  i n ie ra z  ty lk o  z e  w z g l ę ­

du na  e w e n t .  s z k o d l iw y  w p ły w  d w u c ja n d w u a m id u  

z a le c a  s to s o w a n ie  a z o tn ia k u  w  o d s t ę p ie  k i lk u n a ­

s tu  dni p r z e d  s ie w em , In n e m i s ło w y ,  w ś r ó d  r o ln i ­

k ó w  p r a k ty k ó w  p o k u tu je  do d z iś  d n ia  m n ie m a n ie ,  

ż e  p r z y  r o z k ła d z ie  a z o tn ia k u  p o w s t a j ą  ja k ieś  s z k o ­

d l iw e  z w ią z k i.  J e s t  to  w ła ś n ie  j ed en  z p r z e są d ó w ,  

o k tó r y m  w z m ia n k o w a l i ś m y  na w s tę p ie .  N ie s te ty ,  

s z c z e g ó ło w e  w y t ło m a c z e n ie  t e g o  z ja w is k a  n ie  n a ­

d a je  s ię  do z r e fe r o w a n ia  n a  tem  m ie jsc u ,  a lb o ­

w ie m  w k r a c z a ło b y  to w  d z ie d z in ę  r o w a ż a ń  c z y s to  

c h e m ic z n y c h .  P r z e to  o g r a n ic z y m y  s ię  do  p o d a n ia  

o s ta t e c z n y c h  w n io s k ó w  autora ,  k tó r y  u tr zy m u je ,  

ż e  sprawa ewentualnego szkodliwego oddziaływa­
nia ubocznych związków, jakie powstać mogą 
w pewnych warunkach rozkładu azotniaku, jest  
bez znaczenia dla praktyki rolniczej. W y n ik a  to  

już  z  z e s t a w ie n ia  n iżej  p r z y to c z o n y c h  fa k tó w .

P o d łu g  N . Caro, z a w a r to ś ć  d w u c ja n d w u a m i ­

du  w  a z o tn ia k u  w y n o s i  o k o ło  0 ,11— 0 ,1 3 % , p o d ­

c z a s  g d y  w a z o n o w e  d o ś w ia d c z e n ia  P f e i f f e r ‘a w y ­

k a z u ją ,  ż e  n a w e t  p r z y  z a w a r to ś c i  1,48% d w u ­

c ja n d w u a m id u  r o ś l in y  n ie  w y k a z y w a ły  ż a d n y c h  

u s z k o d z e ń  i ró ż n ic a  w  p lo n a c h  b y ła  m in im a ln a .  

W o g ó le ,  jak  s tw ie r d z a  autor, przesąd o ewentual­
nym szkodliwym wpływie azotniaku w pewnym  
stadjum jego rozkładu pochodzi z czasów, kiedy 

nawóz ten dopiero zaczęto produkować.  W t e n c z a s  

a z o tn ia k  z a w ie r a ł  j e s z c z e  p e w n ą  i lo ś ć  k arb id u  o ra z  

z w ią z k ó w  fo sfo r o w y c h ,  k tó re  w  p o łą c z e n iu  z  w o ­

d ą  b y ły  ź r ó d łe m  tw o r z e n ia  s ię  s z k o d l iw y c h  g a z ó w  

(a c e ty le n  i f o sfo r  ja k ) .  J e d n a k  przy  obecnej w y ­
soce udoskonalonej produkcji azotniaku i przy  za ­
stosowaniu czystego wapna i koksu, oraz następ- 

nem odgazowaniu tego produktu, wszelkie obawy 
co do zjawienia się pokaźniejszych ilości jakich­

kolwiek bądź szkodliwych połączeń, zaliczyć na­
leży  tylko do rzędu przesądów.

Z k o le i  p r z e c h o d z i  au to r  do  s p r a w y  e w e n t u a l ­

n e g o  s z k o d l iw e g o  o d d z ia ły w a n ia  a z o tn ia k u  n a  o r ­

g a n iz m  lu d zk i.  W y s u w a  w n io se k ,  ż e  o k o l ic z ­

n o ś ć  ta z a c h o d z ić  m o ż e  j e d y n ie  w  w y p a d k u ,  k i e ­

d y  p r a c o w n ik  z a j ę t y  r o z s ie w a n ie m  a z o tn ia k u  

p r z y jm u j e  a lk o h o l  w  t ra k cie  p r a c y ,  lub tu ż  p o  jej 

u k o ń c z e n iu .



Co s ię  t y c z y  s p r a w y  o d d z ia ły w a n ia  a z o tn ia k u  

z w ie r z ę ta ,  to  i tej  s p r a w ie  p o ś w ię c a  referowa*  

n a m o n o g r a f  ja o b s z e r n y  r o z d z ia ł .  A u to r  p r z y ta c z a  

s z e r e g  w y n ik ó w  d o ś w ia d c z e ń  ro b io n y c h  n a  z w i e ­

r zę ta ch ,  k tó re  p r z e p r o w a d z o n o  w  ten  sp o só b ,  ż e  

d o  o r g a n iz m ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  z w ie r z ą t  w p r o w a ­

d z a n o  w z r a s t a ją c e  d a w k i  a zo tn ia k u .  K ó ls c h  i S tr it t  

o d n o ś n e  b a d a n ia  p r z e p r o w a d z a l i  n a  k ró lik ach ,  

p r z y c z e m  d a ło  s ię  s tw ie r d z ić ,  ż e  d o p ie r o  d a w k a  

c a  1,4 gr a z o tn ia k u  n a  1 k g  ż y w e j  w a g i  o k a z a ła  

s ię  tru ją cą .  W y n ik a ło  b y  z tego , że , praktycznie  
rzecz biorąc, obawa przed  zatruciem zwierząt jest 
płonną.

J e ż e l i  c h o d z i  o sp r a w ę  b e z p ie c z e ń s t w a  z w i e ­

r zą t  d o m o w y c h  na p a s tw isk a c h  w y n a w o ż o n y c h  

a z o tn ia k ie m ,  to i w  ty m  w z g lę d z ie  m a te r ja ł  d o ­

ś w ia d c z a ln y  d a je  n a m  p e w n o ść ,  ż e  p o z o s ta ło ś c i  

a z o tn ia k u  z n a j d u j ą c e  s ię  na  p o w ie r z c h n i  łą k  i p a ­

s tw is k  są  z b y t  m a łe ,  b y  m o ż n a  b y ło  p o w a ż n ie  

o b a w ia ć  s ię  t r u ją c e g o  ich  d z ia ła n ia .  N a d to  b a d a ­

n ia  w y k a z u ją ,  ż e  z w ie r z ę t a  d o m o w e  n ie  p r z y jm u ją  

p a s z y  z a n ie c z y s z c z o n e j  a zo tn ia k ie m .  N a j o b s z e r ­

niej  s p r a w ą  tą  z a jm o w a ł  s ię  H u n d h a m m e r 4) , k tó ry  

r ó w n ie ż  p r z y c h o d z i  do  w n io sk u ,  ż e  zwierzęta ab­
solutnie nie przyjmują karmy chociażby z nie­
znaczną domieszką azotniaku. D o m ie s z y w a n o  

a z o tn ia k  w  n ie w ie lk ic h  i lo ś c ia c h  do k o n ic z y n y  

i o b s e r w o w a n o  k a ż d o r a z o w o ,  ż e  z w ie r z ę t a  b iorąc  

p o c z ą tk o w o  tę  k a rm ę  do  p y s k a ,  w y r z u c a ły  ją  

jed n a k  n a ty c h m ia s t  z p o w ro te m .  D o ś w ia d c z e n ie  

tr w a ło  tak  d łu go ,  ż e  z w ie r z ę t a  p a d a ł y  z g ło d u ,  n ie  

p r z y jm u ją c  k o n ic z y n y  z a n ie c z y s z c z o n e j  a z o tn ia ­

k iem . W  o s ta t e c z n y m  w y n ik u ,  n a  p o d s t a w ie  c a ł o ­

k s z ta ł tu  d a n y c h  d o ś w ia d c z a ln y c h ,  p r z y c h o d z i  a u ­

tor  do w n io sk u ,  ż e  nawożenie pastwisk azotniakiem 
nie może budzić żadnych obaw o stan zdrowotny  
naszych zwierząt. Z u p e łn ie  a n a lo g ic z n ie  p r z e d ­

s ta w ia  s ię  sp r a w a  w p ły w u  a z o tn ia k u  n a  z w ie r z y n ę .  

P o t w ie r d z a ją  to  b. c ie k a w e  i d łu g o le tn ie  b a d a n ia  

i o b s e r w a c je  A .  F o r s te r ‘a r).

4) W .  H u n d h a m m e r .  B e s t e h e n  b e i  K a l k s t i c k s t o f f d u n g u n g  

G e f a h r e n  f i i r  d i e  H a u s t i e r e ?  A u s  d e m  p h a r m a k o l o g i s c h e n  

I n s t i t u t  d e r  t i e r a r z t l i c h e n  F a k u l t a t  d e r  U n i w e r s i t a t  M u n c h e n .  

D i s s .  1 9 2 5 .

5) A .  F o r s t e r .  Z u m  R u c k g a n g  u n s e r e r  R e b h i i h n e r b e -  

s t a n d e .  W i l d  u .  H u n d .  N r .  2 1 .  1 9 3 1 .

D u ż o  m ie j sc a  z a jm u je  n a s t ę p n y  r o z d z ia ł  p r a ­

c y  Dr. W i l l y  M a k u sa ,  p o ś w ię c o n y  w y łą c z n ie  d r u ­

g iem u  s k ła d n ik o w i  o m a w ia n e g o  n a w o zu ,  a  m ia n o ­

w ic ie  w a p n u .  J a k  w ia d o m o ,  a z o tn ia k  z a w ie r a  

c a  65%  t le n k u  w a p n ia  (Ca O ).  N a  tę  i lo ś ć  s k ła d a  

s ię  w a p ń  z w ią z a n y  b e z p o ś r e d n io  z  a z o te m  (cja n a -  

m id ) ,  ora z  p e w n e  i lo śc i  w a p n a  w o ln e g o  (o k o ło

17— 2 2 % ) .  W o l n y  t le n e k  w a p n ia  jes t  w y p a lo n y  

i z n a j d u j e  s ię  w  s ta n ie  w y s o k ie g o  ro zd ro b n ien ia ,  

za ś  w a p ń  z w ią z a n y  c h e m ic z n ie  z a z o te m  jes t  n a j ­

b a rd z iej  c z y n n y  z e  w s z y s tk ic h  z n a n y c h  i s t o s o w a ­

n y c h  form  w a p n ia 0), Z ty ch  w ła ś n ie  w z g lę d ó w ,  

s z e r e g  a u to r ó w  p r z y p isu je  w a p n u  z a w a r te m u  

w  a z o tn ia k u  w ię k s z ą  s i ł ę  d z ia ła n ia  niż  r ó w n o w a ż ­

n y m  i lo ś c io m  teg o  sk ła d n ik a ,  p o d a n y m  w  form ie  

w ę g la n u .  O b e cn ie  l i tera tu ra  d o ty c z ą c a  s p r a w y  

w p ły w u  w a p n a  a z o tn ia k o w e g o  n a  s to su n k i  o d c z y ­

n o w e  g leb y ,  jes t  b. o b sz e rn a  i z e z w a la  n a  w y c i ą ­

g n ię c ie  z u p e łn ie  p e w n y c h  w n io sk ó w .

H. N ik la s  i A .  H o ck  p r z e p r o w a d z i l i  d o ś w ia d ­

c z e n ia  na  c z te r e c h  g leb a ch  o s i ln ie  k w a ś n y m  o d ­

c z y n ie ,  d o d a ją c  do  k a ż d y c h  2 0 0  gr g leb y  w z r a s t a ­

ją ce  i lo śc i  a zo tn ia k u .  P o  u p ły w ie  rok u  z b a d a n o  

o d c z y n  w y m ie n io n y c h  g leb  i s tw ie r d z o n o ,  ż e  a z o t ­

n iak  b. w y r a ź n ie  p r z e su n ą ł  r e a k c ję  g l e b y  w  k ie ­

ru n k u  a lk a l ic z n y m  o r a z  z m n ie j s z y ł  s to p ie ń  k w a -  

s o ty  w y m ie n n e j .  D z ia ła n ie  w z r a s t a ją c y c h  d a w e k  

a z o tn ia k u  n ie  s to i  j ed n a k  w  p r o s ty m  s to s u n k u  do  

i lo śc i  teg o ż ,  a lb o w ie m  n a j s i ln ie j s z e  d z ia ła n ie  

w y k a z u je  d a w k a  p ie r w s z a ,  z a ś  k a ż d a  n a s tę p n a  c o ­

raz  s ła b sz e .  A b s o lu t n y  e fe k t  d z ia ła n ia  a z o tn ia k u  

na o d c z y n ,  w  w y p a d k u  p o s z c z e g ó ln y c h  g leb , z a l e ­

ż n y  jes t  o d  s to p n ia  z a k w a s z e n ia  g le b y  p r z e d  w y -  

n a w o ż e n ie m .  D o ś w ia d c z e n ia  p o lo w e  p r z e p r o w a ­

d z o n e  p r z e z  R ó s s l e r a 7) c a łk o w ic ie  p o tw ie r d z a ją  

w y b itn y  w p ły w  a z o tn ia k u  na p o p r a w ie n ie  s to s u n ­

k ó w  o d c z y n o w y c h .  Z d o ś w id a c z e ń  ty c h  w y n ik a ,  

ż e ,  j eż e l i  p r z e d  d o d a n ie m  a z o tn ia k u  do  g leb y ,  g l e ­

ba w y m a g a ła  aż  87 0  kg w ę g la n u  w a p n ia ,  w  s to s u n ­

k u  na  ha, c e le m  u s u n ię c ia  k w a śn e g o  jej o d c z y n u ,  

to już w  2 la ta  p ó ź n ie j  p o  w y n a w o ż e n iu  a z o tn ia ­

k iem  w y s t a r c z a ło  n a  ten  c e l  3 5 0  kg. B a r d z o  c i e ­

6) W a p ń  „ i n  s t a t u  n a s c e n d i “ .

7) H .  R o s s l e r .  K a n n  K a l k s t i c k s t o f f  a u f  a u s t a u s c h s a u r e n  

M i n e r a l b o d e n  v e r w e n d e t  w e r d e n ?  D t .  L a n d w .  P r e s s e  1 9 2 7 ,  

N r .  6 /7 .



k a w y  m a te r ja ł  d o ś w ia d c z a ln y ,  d o t y c z ą c y  p o r u s z o ­

n ego  te m a tu  d o s ta r c z a  n a m  p u b l ik a c ja  Dr. L. 

S c h m id t ‘a, z a w ie r a ją c a  w y n ik i  b a d a ń  n a d  d z i a ła ­

n ie m  a z o tn ia k u  na  lek k ic h  k w a ś n y c h  g leb a ch .  N i e ­

s t e t y  r o z m ia r y  n a s z e g o  a r ty k u łu  n ie  z e z w a l a j ą  na  

p r z y to c z e n ie  s z c z e g ó łó w  ty c h  d o ś w ia d c z e ń  i d l a t e ­

go  o g r a n ic ź y m y  s ię  j e d y n ie  do  p r z y to c z e n ia  k o ń ­

c o w y c h  w n io s k ó w .  W n io s k i  te  b rzm ią  jak  n a s t ę ­

p u je :

1) W b r e w  d o t y c h c z a s o w y m  p o g lą d o m  a z o t ­

n iak  n a  k w a śn y c h  g leb a ch  p ó l  d o ś w ia d c z a ln y c h  

w y k a z a ł  b. k o r z y s tn y  w p ły w  n a  p lo n  b a d a n y c h  

roślin .

2) P r z e w a g a  w p ły w u  p e łn e g o  n a w o ż e n ia  a l ­

k a l ic z n e g o  ( to m a sy n a ,  a z o tn ia k  i só l  p o ta s .  4 0 % )  

n a d  n a w o ż e n ie m  f iz jo lo g ic z n ie  k w a śn e m  (su p er-  

fo sfa t ,  s ia r c z a n  a m o n u  i 40%  só l  p o ta s o w a )  r ó w ­

n ież  w s k a z u j e  n a  d o d a tn ie  d z ia ła n ie  a z o tn ia k u  na  

g leb a ch  k w a śn y c h .  W y n ik a  z  d o ś w ia d c z e n ia ,  ż e  

f i z jo lo g ic z n ie  a lk a l ic z n e  n a w o ż e n ie ,  w  se rj i  d o ­

św ia d c z a ln e j  bez  w a p n a ,  w y d a j e  l e p s z e  w y n ik i  n iż  

n a w o ż e n ie  f i z jo lo g ic z n ie  k w a ś n e  z  d o d a tk ie m  

w a p n a .

3) Dodatni w p ływ  azotniaku na glebach kwa­
śnych polega na tem, że azotniak w większym  
stopniu niż saletra sodowa, a nawet i tomasyna, 
w pływa na poprawienie warunków odczynowych 
lekkich gleb o wysokim stopniu zakwaszenia.

4) Korzystny w pływ  azotniaku na kwaśnych  

glebach piasczystych nie ogranicza się jedynie do 

zmniejszenia kwaśnego odczynu rostworu glebo­

wego, lecz przyczynia się także do wzbogacenia 
gleby w zasady.

D o  w n io s k ó w  p o w y ż s z y c h  d o r z u c a  au to r  m o ­

m en t  d o d a tn ie g o  w p ły w u  a z o tn ia k u  n a  w y k o r z y ­

s ta n ie  in n y ch ,  r ó w n o c z e ś n ie  s to s o w a n y c h  n a w o z ó w  

p o m o c n ic z y c h  ,p r z y c h o d z ą c  do o s ta te c z n e j  k o n k lu ­

zji ,  ż e  azotniak jest środkiem nawozowym posia­
dającym wszechstronne, a bardzo korzystne zna­
czenie dla rolnictwa.  W  w y p a d k u  g leb  o ś r e d ­

n im  z a p o tr z e b o w a n iu  w  w a p n o  —  n a w o ż e n ie  a z o t -  

n ia k ie m  p r z e p r o w a d z a n e  s y s te m a ty c z n e ,  z a s tą p ić  

m o ż e  s p e c ja ln y  z a b ieg  w a p n io w a n ia  g leb . W  w y ­

p a d k u  z a ś  g leb  s i ln ie  k w a śn y c h ,  z m n ie j s z a  w y b it -  

n ię  k o n ie c z n ą  d a w k ę  w a p n a .  Jak wykazują do­

świadczenia Pfaffenbergera*) z żytem  i jęczmie­
niem, azotniak wywiera korzystny w pływ  na moc 
źdźbła,  co  p o d łu g  a u to ra  n a le ż y  t ło m a c z y ć  n i e t y l ­

k o  p o w o ln ie j s z e m  d z ia ła n ie m  a z o tu  a z o tn ia k o -  

w e g o ,  l e c z  p r z e d e w s z y s tk ie m ,  d o b r o c z y n n y m  

w p ły w e m  w a p n ia  z a w a r te g o  w  ty m  n a w o z ie .

P o  g r u n to w n e m  o m ó w ie n iu  roli  i z n a c z e n ia  

p o s z c z e g ó ln y c h  s k ła d n ik ó w  a z o tn ia k u ,  p r z y c h o d z i  

a u to r  r e fe r o w a n ej  m o n o g r a fj i  do  r o z p a tr z e n ia  s u ­

m a r y c z n e g o  w p ły w u  teg o  n a w o z u  n a  w z r o s t  i ż y c ie  

roślin .  P r z e d e w s z y s tk ie m  p o d a n e  jes t  z e s t a w ie n ie  

m a te r ja łu  d o ś w ia d c z a ln o  - n a u k o w e g o ,  o d n o ś n ie  

w p ły w u  a z o tn ia k u  na  ż y c ie  b e k te r jo lo g ic z n e  g leb y .  

W  sp r a w ie  tej g łó w n ie  p o s łu g u je  s ię  au to r  p u b l i ­

k a c ją  D -r a  J. K u h n ‘a  i Dr. O. D r e c h s e r a 9), k t ó ­

r z y  p r z e p r o w a d z i l i  s w o j e  b a d a n ia  c e le m  s p r a w d z e ­

n ia  s łu s z n o ś c i  o b se r w a c y j  r o ln ik ó w  p r a k ty k ó w ,  

o d n o ś n ie  p o b u d z a ją c e g o  w p ły w u  a z o tn ia k u  na  

c z y n n o ś ć  b io lo g ic z n ą  g leb y .  B a d a n ia  te  m ia ły  d a ć  

o d p o w ie d ź  na  t rz y  n a s t ę p u ją c e  p y ta n ia :

1) C z y  r z e c z y w iś c ie  a z o tn ia k  p o s ia d a  jak ąś  

s p e c ja ln ą  w ła ś c iw o ś ć  p o b u d z a n ia  b a k te r y j  g l e b o ­

w y c h  do  in te n s y w n ie j s z e g o  r o z w o ju  i c z y  tej  z d o l ­

n o śc i  n ie  p o s ia d a ją  in n e  n a w o z y  a z o to w e ?

2) C z y  ta w ła ś c iw o ś ć  a z o tn ia k u  z w ią z a n a  jes t  

z  c ja n a m id e m  lub t le n k ie m  w a p n ia ,  c z y  t eż  p r z y p i ­

s a ć  ją n a le ż y  w p ły w o w i  a z o tn ia k u ,  jak o  z w ią z k o w i  

c h e m ic z n e m u  (c ja n a m id  w a p n ia ) .

3)  J a k i  w p ły w  n a  p r z e b ie g  t eg o  z ja w is k a  w y ­

w ie r a ć  m o ż e  z a k w a s z e n ie  lub z a lk a l i z o w a n ie  ś r o ­

d o w is k a ?

W  w y m ie n io n y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  z  n a w o z ó w  

a z o to w y c h  p o r ó w n y w a n o  a z o tn ia k ,  sa le t r ę  s o d o w ą  

or a z  s ia r c z a n  am on u . W  w y n ik u  b a d a ń  o k a z a ło  

s ię ,  ż e  w  p ie r w s z y c h  t y g o d n ia c h  w s z y s tk ie  b a d a n e  

n a w o z y  a z o to w e  p o w o d u j ą  p e w n e  z w ię k s z e n ie  i lo ­

śc i  b a k ter j i  w  g leb ie .  J e d n a k ,  poczynając od czwar­
tego tygodnia i dalej, pobudzający w pływ  azotnia­
ku na rozwój drobnoustrojów stale wzrasta, nato­
miast działanie innych nawozów jest dużo słabsze 
i nie może być porównywane z działaniem azot-

8) W .  P f a f f e n b e r g e r .  D i e  F e s t i g k e i t  d e s  G e t r e i d e h a l -  

m e s  u n t e r  d e m  E i n f l u s s  v e r s c h i e d e n e r  D i i n g u n g .  D i s s .  

G i e s s e n .  1 9 2 2 ,

9) J .  K u h n  i O .  D r e c h s e l .  D e r  E i n f l u s s  d e s  K a l k s t i c k -  

s t o f f s  a u f  d a s  B a k t e r i e n l e b e n  i m  B o d e n .  Z e i t s c h r .  f. P f l a n -  

z e n h .  D :  u :  B .  T .  B .  1 9 2 8 .  H .  3 .



niaku. A u to r o w ie  s tw ie r d z a ją ,  ż e  r o z p a tr y w a n a  

w ł a ś c iw o ś ć  a z o tn ia k u  n ie  m o ż e  b y ć  p r z y w i ą z y w a ­

n a  do  c ja n a m id u  jako ta k ie g o .  J e s z c z e  m niej  

p r a w d o p o d o b n e ,  b y  z a le ż a ł o  to  o d  t le n k u  w a p n ia .  

W  zjawisku tem czynnym jest azotniak jako taki, 
czyli jako cjanamid wapnia.

N a  p o d s t a w ie  ty c h  w y n ik ó w  r o z p o c z ą ł  s w o j e  

b a d a n ia  A .  W o l f f 10) r ó w n ie ż  n a d  w p ły w e m  a z o t ­

n iaku, s ia r c z a n u  a m o n u  i s a le t r y  s o d o w e j  n a  r o z ­

w ój  r ó ż n y c h  g a tu n k ó w  m ik r o f lo r y  g leb o w e j .  P o ­

d łu g  A .  W o l f f a ,  d o b r o c z y n n y  w p ły w  azo tn ia k u ,  

p o le g a  na tem , ż e  n a w ó z  ten  p o w o d u j e  na p o c z ą tk u  

c z ę ś c io w ą  s t e r e l iz a c ję  g leb y .  Pod w pływem  azot­
niaku giną zarodniki niekorzystnych gatunków 
drobnoustrojów, wytwarzając w ten sposób sprzy ­
jające warunki dla rozwoju bakterji pożytecznych, 
ilość których w następnych tygodniach gwałtownie  
wzrasta.

Ł ą c z n ie  z tem  p o r u s z a  Dr. W i l l y  M a k u s  s p r a ­

w ę  z w a lc z a n ia  ch o ró b  i s z k o d n ik ó w  z a  p o m o c ą  

a z o tn ia k u .  N i e s t e t y  w  ra m a ch  jed n e g o  a r ty k u łu  

n ie  da  s ię  s z c z e g ó ło w o  o m ó w ić  p ra c  c a łe g o  sz e r e g u  

b a d a c z y ,  ja k ie  p r z y ta c z a  Dr. W . M a k u s  w  sw e j  

m o n o g ra fj i .  O g r a n ic z y m y  s ię  j e d y n ie  do p o d a ­

nia, ż e  w szyscy wymienieni autorzy zgodnie 
stwierdzają niszczący w pływ  azotniaku na chwa­
sty  oraz szkodniki, i to zarówno roślinne jak 
i zwierzęce.

T e n  r o z d z ia ł  r e fe r o w a n ej  m o n o g r a fj i  z a s łu ­

g u je  jed n a k  n a  o b s z e r n ie j sz e  o m ó w ie n ie  w  s p e c j a l ­

n y m  a r ty k u le ,  a to  z  teg o  w z g lę d u ,  ż e  r o ln ik  n a sz  

do d z iś  d n ia  n ie  d o c e n ia  teg o  u b o czn eg o ,  a tak  d o ­

n io s łe g o  w p ły w u  azo tn ia k u .

P r z y  k a lk u la c j i  o p ła c a ln o ś c i  s to s o w a n ia  

a z o tn ia k u  m o m e n t  ten  n a o g ó ł  n ie  je s t  b r a n y  p o d  

u w a g ę ,  m im o, ż e  b a r d z o  o b s z e r n y  m a te r ja ł  d o-  

ś w ia d c z a ln o - n a u k o w y  p o t w ie r d z a  n iezb ic ie ,  ż e  

a z o tn ia k  je s t  j e d n y m  z n a j d o s k o n a l s z y c h  śr o d k ó w  

tęp ie n ia  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  ch orób  i s z k o d n ik ó w .  

S z c z e g ó ln ie  w obecnych warunkach rolnik praktyk  
powinien brać pod uwagę, że nabywając azotniak, 
nabywa równocześnie wypróbowany nawóz azo­
tow y oraz skuteczny środek na tępienie chwastów  
i szkodników.

10) A .  W o l f f  u .  G .  W o l f f .  O b e r  d e n  E i n f l u s s  d e s  K a l k -  

s t i c k s t o f f s  a u f  d a s  B a k t e r i e n l e b e n  i m  B o d e n .  Z e i t s c h r ,

f.  B a k t e r i o l o g i e  u s w .  I I .  A b t .  1 9 3 0 .  B d .  8 1 ,

S p e c j a ln i e  d la  teg o  c e lu  n a d a je  s ię  a z o tn ia k  

p y l is ty ,  n i s z c z ą c y  w p ły w  k tó r eg o  n a  sz k o d n ik i  

i c h w a s t y  p o le g a  n a  jego  s k ła d z ie  c h e m ic z n y m  

i w ła ś c iw o ś c ia c h  f iz y c z n y c h .  J a k  w z m ia n k o w a ­

l iś m y  w y ż e j ,  w  tra k cie  p rz e m ia n ,  ja k im  u le g a  

a z o tn ia k  w  g leb ie ,  p o w sta je ,  m ię d z y  in n em i,  łu g  

w a p ie n n y ,  c z y l i  w o d o r o t le n e k  w a p n ia .  T en ,  p r z y  

z e tk n ię c iu  s ię  z  w i lg o tn e m i  l iś ć m i  ro ś l in y ,  w y c ią g a  

z n ich  w i lg o ć  i p o r a ż a  je, n i s z c z ą c  p r z e to  sa m ą  

ro ś lin ę .  J a k  w ia d o m o ,  l i ś c ie  c h w a s t ó w  są  p r z e w a ż ­

n ie  sz er o k ie ,  p o z io m o  le ż ą c e  i n i e o ch ro n io n e  w a r ­

s tw ą  w o s k o w ą ,  w s k u te k  c z e g o  z a tr z y m u je  s ię  n a  

n ich  d u ż o  w i lg o c i  o ra z  d u ż a  i lo ś ć  p y łu  a z o tn ia k o -  

w eg o .  P o w s t a j e  w ię c  s i ln y  roz tw ór ,  o d d z i a ły ­

w u ją c y  żr ą c o  n a  tk a n k i  ro ś l in  i o d c ią g a  z  w n ę ­

trza  r o ś l in y  w o d ę .  Z ab ieg  ten  n ie  z a g r a ż a  

j ed n a k  r o ś l in ie  u p r a w n e j .  R o ś l in y  z b o ż o w e  np.  

m a ją  l i ś c ie  w ą s k ie  i p r o s to  s to ją c e  o ra z  p o k r y te  

c ie n k ą  w a r s t w ą  w o s k o w ą .  S k u tk ie m  teg o  w o d a  

i p y ł  a z o tn ia k o w y  s ła b ie j  n a  n ich  s ię  z a tr z y m u ją .

P r z e c h o d z ą c  z  k o le i  d o  o m ó w ie n ia  w a r to śc i  

n a w o z o w e j  a z o tn ia k u  o raz  c z a su  i sp o s o b u  jego  

s to s o w a n ia ,  podnosi autor ze specjalnym na­
ciskiem, że współczesny stan badań i doświadczeń  
upoważnia do nadania azotniakowi miana uniwer­
salnego nawozu azotowego, nadającego się zarów­
no do stosowania pod korzeń jak i podgłównie. 
Ten ostatni moment, jak podkreśla autor, pociąga 
za sobą dwustronne korzyści, albowiem występuje  
tu łączne działanie azotniaku, i jako nawozu azo­
towego i jako tępicieła chwastów. Ze w z g lę d u  na  

to, ż e  ch a r a k ter  s k ła d u  c h e m ic z n e g o  teg o  n a w o z u  

w y k lu c z a  m o ż l iw o ś ć  sz y b k ie g o  w y p łu k a n ia  z a w a r ­

teg o  w  n im  a zotu ,  z  p o w o d z e n ie m  n a d a j e  s ię  a z o t ­

n iak  do  z a s to s o w a n ia  już w  jes ien i  p o d  p r z y s z ł e  

r o ś l in y  jare. N a  g leb a ch  lek k ich ,  a w ię c  z  n a tu r y  

b a r d z o  p r z e p u s z c z a ln y c h ,  n a jr a c j o n a ln ie j s z e m  b y ­

ło b y  w y s ia n ie  a z o tn ia k u  w  d w u c h  d a w k a c h :  j e ­

s ien n ej  i w io s e n n e j .  N a  p o tw ie r d z e n ie ,  jak w ie lc e  

o p o r n y m  jes t  a z o t  a z o tn ia k u  n a  w y p łu k a n ie ,  p r z y ­

t a c z a  au to r  n a d e r  c ie k a w e  d o ś w ia d c z e n ie  G ise -  

y i u s ^ 11). D o ś w ia d c z e n ie  to p r z e p r o w a d z o n o  z  g l e ­

b ą  d r o b n o z ia r n is tą  z G ie s s en ,  w  o g ó ln y c h  z a r y ­

s a c h  w  s p o só b  n a s tę p u ją c y :  100 kg  g le b y  u m ie s z ­

c z o n o  w  s p e c ja ln y m  c y l in d r z e  o d z iu r k o w a n y m

12) G i s e v i u s .  D e r  K a l k s t i c k s t o f f  u n d  s e i n e  V e r w e n d u n g .  

M a n u s k r i p t .  B e r l i n  1 9 3 0 ,



d n ie  i z le w a n o  w o d ą ,  w  o g ó ln e j  i lo śc i  o d p o w ia d a ­

jącej  200  m m  o p a d ó w .  P o  d z ie w ię c iu  d n ia ch  

z b a d a n o  w o d ę  p r z e p łu k o w ą  i s tw ie r d z o n o ,  ż e  do  

p r z e są c z u  p r z e s z ło  z a le d w ie  1,14% og ó ln e j  i lo śc i  

a z o tu  a z o tn ia k c w e g o .  —  In n em i s ło w y ,  p o m im o  

tak  s i ln e g o  p r z e m y c ia  w o d ą ,  g leb a  z a tr z y m a ła  

ca. 99  % a z o tu  z  a zo tn ia k u .

A u to r  u w a ża ,  iż s z e r e g  m o m e n tó w ,  k tó re  d o ­

ty c h c z a s  b y ł y  b ra n e  z a  p o d s t a w ę  do  o c e n y  o g ó ln e j  

w a r to ś c i  n a w o z o w e j  a zo tn ia k u , u w a ż a ć  n a le ż y  

o b e c n ie  z a  p r z e s t a r z a łe  i w y m a g a j ą c e  z a s a d n ic z e j  

rew iz j i .  T a k  np. podkreśla autor, że „wartość 
działania ‘ azotniaku, ustalona swego czasu w po­
równaniu do saletry chilijskiej przez P. W agnera  
oraz przez GerlacKa, jako wyprowadzona z do­
świadczeń nad azotniakiem przedwojennem, nie 
może być w dzisiejszej dobie dla nas miarodajna. 
Wchodzi tu w grą nie tylko fakt, że sama pro­
dukcja azotniaku została wysoce udoskonalona, 
lecz również i to, jak podnosi O. Nolte12), że 
w czasach przedwojennych nie były  jeszcze usta­
lone doświadczalnie racjonalne sposoby stosowa­
nia azotniaku. N a d to  w y p a d a  p o d n ie ś ć ,  ż e  d u żo

1S) O. Nolte . Neues iiber Diinger und Diingen. Mittelg. 

d. D. L. G. 20. 1931.

ś w ia t ła  na  sp r a w ę  a z o tn ia k o w ą  r z u c i ły  b a d a n ia  

o s ta tn ic h  la t  n a d  o d c z y n e m  r o z tw o r u  g leb o w e g o .  

W o g ó le ,  p r z y  w s p ó łc z e s n y m  s ta n ie  w ie d z y  n ie  

b y ło b y  w ła ś c iw e m  w y p r o w a d z e n ie  j a k ie g o k o l ­

w ie k  b ą d ź  s ta łe g o  w s p ó łc z y n n ik a  w a r to ś c i  d la  

t eg o  lub in n e g o  n a w o zu .  D z iś  już d o b r z e  w ie m y ,  

jak w ie lk a  i lo ść  z m ie n n y c h  i p r z e m ij a ją c y c h  

c z y n n ik ó w  s k ła d a ć  s ię  m o ż e  n a  o s ta t e c z n y  

w y n ik  d z ia ła n ia  n a w o zu ,  w  ty ch  lub o w y c h  w a ­

ru n k a ch  p r a k ty k i  ro ln ic z e j .  W  k a ż d y m  b ą d ź  r a ­

z ie ,  wieloletnie obserwacje, nagromadzone przez  
stacje rolniczo - doświadczalne oraz przez gospo­

darzy praktyków, upoważniają do twierdzenia, że, 
po za nielicznemi wyjątkami (specyficzny układ  
warunków glebowych i klimatycznych), azotniak 

prawie dorównywuje w działaniu swem nawet 
nowozom sałetrzanym. Pewna różnica w dzia ­

łaniu rekompensowana jest znacznie niższą ceną 

oraz ubocznemi wpływami azotniaku (odkw asza ­
nie gleby, pobudzanie rozwoju drobnoustrojów, 

niszczenie chwastów i szkodników etc.).

O sta tn i  r o z d z ia ł  r e fe r o w a n ej  m o n o g r a fj i  p o ­

ś w ię c a  au tor  o m ó w ie n iu  re g u ł  m ie s z a n ia  a z o tn ia k u  

z in n e m i n a w o z a m i  o r a z  r a c jo n a ln y c h  sp o s o b ó w  

r o z m ie s z c z e n ia  t eg o  n a w o z u  w  po lu .

Stanisław Czarkowski,
inż. rolnik.

Kryzys, a nawożenie pomocnicze.*)

F a k te m  jest ,  ż e  o b e c n ie  w ię k s z o ś ć  ro ln ik ó w ,  

z w ł a s z c z a  d ro b n y ch ,  u ż y w a  z n a c z n ie  m n iej  n a ­

w o z ó w  sz tu c z n y c h ,  n iż  la t  u b ie g ły c h ;  c z ę ś ć  n ie  

s to s u j e  ich  w c a le ;  n i e z n a c z n a  ty lk o  s to s u n k o w o  

i lo ś ć  g o s p o d a r s tw  n ie  z m n ie j sz a  in te n s y w n o ś c i  

p o m o c n ic z e g o  n a w o ż e n ia .  O g ó ln ie  b iorąc, z u ż y ­

c ie  n a w o z ó w  a z o to w y c h  w  rok u  1930/31 w y k a ­

z u j e  z m n ie j sz e n ie  o 36%  w  s to s u n k u  do roku  

1929 /30  i 55 % w  s to s u n k u  do  ro k u  1928 /29  (d a n e  

In s ty tu tu  B a d a n ia  K o n ju n k tu r  —  ,,G a z e t a  R o l ­

n icza"  Nr.  3 7 ) .

S to im y  z a te m  w o b e c  fa k tu  p o w a ż n e g o  

z m n ie j sz e n ia  s ię  z u ż y c ia  n a w o z ó w  p o m o c n ic z y c h  

w  P o ls c e .

*) Przedruk z „Gazety Rolniczej" nr. 40 z dnia  

2/X. 1931 r.

N ie  c h c ę  w  tej c h w i l i  r o z tr z ą sa ć  p o w o d ó w  

ta k ie g o ,  c z y  in n e g o  u s to su n k o w a n ia  s ię  szer o k ic h  

k ó ł  r o ln ik ó w  do  s p r a w y  n a w o z ó w  p o m o c n i ­

cz y c h  —  n ie  b ę d ę  jed n a k , są d z ę ,  d a le k im  o d  

p r a w d y ,  t w ier d z ą c ,  ż e  w  w ie lu  w y p a d k a c h  p o ­

w o d e m  r e d u k c j i  lub c a łk o w ite g o  s k a s o w a n ia  n a ­

w o z ó w  p o m o c n ic z y c h  n ie  jes t  brak  w ia r y  w  ich  

o p ła c a ln o ś ć ,  a l e  g łó w n ie  o b a w a  p r z e d  w ie lk ie m i  

o b c ią że n ia m i,  d łu g a m i  i w e k s la m i .  Z n a jd u j e m y  

tu  w ię k s z o ś ć  g o s p o d a r s tw  s ła b y c h  f in a n so w o ,  u g i ­

n a j ą c y c h  s ię  już  n a w e t  p o d  c ię ż a r e m  p r o c e n tó w ,  

n ie  m ó w ią c  o s a m y c h  d łu g a c h .  I p r z e c iw n ie  —  

n ie  z r e d u k u ją  n a w o ż e n ia  p o m o c n ic z e g o  ( c h o c ia ż ­

b y  s ię  on o  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  n ie  o p ła c a ło )  

p r z e w a ż n ie  jed n o s tk i  g o s p o d a r c z e  f in a n so w o  s i l ­

n ie js z e ,  k tó re  z d o ła ją  k r y z y s  p r z e tr w a ć ,  n ie  obni-



ż a ją c  in te n s y w n o ś c i ,  a b y  s ię  o d e g r a ć  i w y g r a ć  

w  o k r e s ie  le p sz e j  k o n ju n k tu ry .

G d y  d a n e  g o s p o d a r s tw o  s ta n ę ło  w o b e c  k o ­

n ie c z n o ś c i  z m n ie j sz e n ia ,  z tych ,  c z y  in n y c h  w z g l ę ­

d ów , i lo śc i  s to s o w a n y c h  d a w n ie j  n a w o z ó w  p o ­

m o c n ic z y c h ,  to  w  jak im  k ieru n k u  w in n y  t e  r e ­

d u k c je  p ó j ś ć ?  jak n a w o ż e n ie  u ło ż y ć ,  a b y  p r z y  

m in im u m  r y z y k a ,  o s ią g n ą ć  m a k s im u m  o p r o c e n to ­

w a n ia ,  w ło ż o n e g o  w  n a w o z y  k a p i t a łu ?  N a t u r a l ­

n ie ,  ż e  m o m e n t  n i e s p o d z ia n e k  z a w s z e  b y ł  i b y ć  

m u si  —  n a l e ż y  b y ć  z a w s z e  p r z y g o to w a n y m  na  

e w e n t u a ln o ś ć  s ła b e g o  e fe k tu  n a w o z u  sz tu c z n e g o ,  

w  r a z ie  np. w ie lk ie j  s u sz y ,  w y ło ż e n ia  s ię  zb o ża ,  

lub in n ych ,  n i e z a le ż n y c h  o d  r o ln ik a  c z y n n ik ó w .  

C z y  z a te m  z m n ie j s z y m y  lub s k a s u j e m y  c a łk o w i ­

c ie  n a w o z y  p o m o c n ic z e  p o d  n iek tóre ,  m niej  o p ł a ­

c a ln e ,  p ło d y ,  p o z o s ta w ia j ą c  je  w  tej  sam ej  w y ­

s o k o śc i  p o d  inne ,  w  n a s z e m  m n ie m a n iu  ren to -  

w n ie j s z e ?  c z y  r e d u k c j i  u le g n ą  d a w k i  n a w o z ó w  

r y c z a ł t o w o  p o d  w s z y s tk ie  r o ś l in y ?  czy ,  w r e sz c ie ,  

u m n ie j s z y m y  p o d  p o s z c z e g ó ln e  r o ś l in y  i lo śc i  j e d ­

n y c h  n a w o z ó w ,  in n e  p o z o s ta w ia j ą c  b e z  z m ia n y ?  

S p r a w a  ta m u si  b y ć  tra k to w a n a  in d y w id u a ln ie ,  

jed n a k  w  w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w ,  n ie  b ę d z ie  s łu -  

sz n e m  w y r ó ż n ia n ie  p e w n y c h  roślin ,  ja k o b y  r e n ­

t o w n ie  j szy ch ,  p o n ie w a ż  d o s z l i ś m y  d o  tego ,  ż e  c e n  

z ie m io p ło d ó w  n a  p r z y s z ło ś ć  p r z e w id z ie ć  n ie  j e ­

s t e ś m y  w  s ta n ie ,  oraz, ż e  r e n to w n o ś ć  p o s z c z e g ó l ­

n y c h  ro ś l in  u p r a w n y c h  z n iw e lo w a ła  s ię  w  d u ż y m  

s top n iu .

R ó w n ie ż  u w a ża m , ż e  sz a b lo n o w e  z m n ie j sz e n ie  

d a w e k  w s z y s tk ic h  n a w o z ó w  i p o d  w s z y s tk ie  r o ­

ś l in y  n ie  b ę d z ie  c e lo w e m ,  n ie  p o g o d z i  s ię  z  k o ­

n ie c z n o ś c ią  r a c jo n a l iz a c j i  n a w o ż e n ia  —  co  p o s t a ­

ram  s ię  u z a sa d n ić .

P r z y s tę p u j ą c  do  u ło ż e n ia  p la n u  n a w o ż e n ia  

p o m o c n ic z e g o ,  n a le ż a ło b y  p r z e d e w s z y s tk ie m  w z ią ć  

p o d  u w a g ę  i d o b r z e  p r z e m y ś le ć  s to p ie ń  r e a g o w a ­

n ia  d an ej  ro ś l in y ,  na  d an ej  g leb ie  i w  d a n e m  s ta ­

n o w is k u  na  p o m o c n ic z e  n a w o ż e n ie .  G d y ż  b. c z ę ­

s to  m o ż e  s ię  z d a r z y ć ,  ż e  ta  sa m a  d a w k a  n a w o z ó w  

s z tu c z n y c h  o p ła c i  się,  p o d n o s z ą c  w y d a tn ie  p lo n  

ta n ich  z ie m io p ło d ó w ,  a  n ie  o p ła c i  s ię  w c a le ,  p o ­

w o d u ją c  t y lk o  n ie z n a c z n ą  z w y ż k ę  z ie m io p ło d ó w ,  

o s ią g a j ą c y c h  c e n ę  s to s u n k o w o  w y s o k ą .  N a s t ę p ­

nie , jes t  r z e c z ą  w ia d o m ą ,  ż e  g d y  z a s to s u j e m y  

p e łn e  n a w o ż e n ie  p o m o c n ic z e  p o d  d a n ą  ro ś l in ę ,  to

d z ia ła n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  sk ła d n ik ó w  n a w o z o ­

w y c h  n ie  b ę d z ie  r ó w n e  sob ie .  N p . N  —  b ę d z ie  

p o d n o s i ł  p lo n y  b. zn a c z n ie ,  P 20 5 —  d o ś ć  s iln ie ,  

w r e s z c ie  p r z y p u ś ć m y  K 20  i C a O  —  b ę d ą  d z ia ła ły  

s łab o .  M o ż e m y  z a te m  w n o s ić ,  że:  1) n a w ó z ,  k tó ­

ry  d z ia ła  z w y k le  n a js i ln ie j  n a  p lo n y  d an ej  r o ś l i ­

n y  —  w id o c z n ie  o d n o ś n y  s k ła d n ik  z n a j d u j e  s ię  

w  g leb ie  w  m in im u m  —  b ę d z ie  m ia ł  n a j w ię k s z e  

s z a n s e  o p ła c a ln o ś c i ,  2)  g d y b y  s ię  n a w e t  p o z o s ta ł e  

n a w o z y  o p ła c i ło  z a s to s o w a ć ,  to sk ła d n ik ,  z n a j d u ­

ją c y  s ię  w  m in im u m , da  n a j w y ż s z e  o p r o c e n to w a ­

n ie  w ł o ż o n e g o  w e ń  k a p ita łu .  N a tu r a ln ie ,  m u s im y  

brać  p o d  u w a g ę  r ó w n ie ż  k o s z t  p o s z c z e g ó ln y c h  

n a w o z ó w ,  co  m o ż e  c z a se m  z m ie n ić  u s t o s u n k o w a ­

n ie  ich  o p ła c a ln o ś c i .

S ą d z ę  za tem ,  ż e  g d y  roln ik , s to s u j ą c y  d a w n ie j  

n a w o z y  s z tu c z n e  n a  sz e r o k ą  sk a lę ,  p o d  w ie le  

roślin ,  jako  n a w o ż e n ie  p e łn e ,  p o s ta n o w i ł  sum ę,  

w y d a w a n ą  na  ten  ce l,  u m n ie j s z y ć ,  s łu s z n e m  b ę ­

d z ie  p r z e d e w s z y s tk ie m  c a łk o w ic i e  s k r e ś l ić  n a ­

w o z y ,  k tó re  p o d  d a n ą  r o ś l in ę  d z ia ła j ą  s to s u n k o w o  

s ła b ie j ,  p o z o s ta w ia j ą c  w  d a w n ej  w y s o k o ś c i  ty lk o  

j ed en  lub m o ż e  c z a s e m  dw a, n a js i ln ie j  d z ia ła ją c e .  

W  ten  sp o só b  z m n ie j s z a m y  b. w y d a tn ie  k o s z t  n a ­

w o ż e n ia ,  a  z y s k  p r z y p u s z c z a ln y  u le g n ie  o b n iżen iu ,  

a le  n ie  p r o p o r c jo n a ln ie  do  z m n ie j sz e n ia  n a k ł a ­

d ó w  —  b ę d z ie  w y ż s z y  w  s to su n k u  do w ło ż o n e g o  

k a p ita łu .  W  w y p a d k a c h ,  g d y  s k ła d n ik  p o k a r m o ­

w y ,  z n a j d u j ą c y  s ię  w  m in im u m , d o s t a r c z o n y  w  n a ­

w o z a c h  s z tu c z n y c h ,  p o d n o s i  p lo n  d a n ej  r o ś l in y  

z n a c z n ie  s i ln ie j ,  n iż  p o z o s ta łe ,  r a c jo n a ln e m  b ę d z ie  

n a w e t  z w ię k s z y ć  jego  d a w k i,  c h o c ia ż b y  k o s z te m  

n a w o z ó w  p o z o s ta ły c h .  W  ty m  w y p a d k u  k o s z t  

n a w o ż e n ia  b ę d z ie  n iż sz y ,  tak i  sa m  lub m o ż e  w y ż ­

szy ,  z y s k  b ę d z ie  w y ż s z y  z  p e w n o śc ią .  N p .,  z a ­

p e w n e  w  b. w ie lu  g o s p o d a r s tw a c h  ro ln y ch ,  g d z ie  

s to s u je  s ię ,  lub s to s o w a n o  d a w n ie j ,  p e łn e  n a w o ­

ż e n ie  p o m o c n ic z e  p o d  o w ie s  —  o p ła c i  s ię  c a łk o ­

w ic ie  s k a s o w a ć  n a w o ż e n ie  f o s fo r o w o -p o ta s o w e ,  

a jeg o  k o s z te m  p o w ię k s z y ć  d a w k i  a z o tu  ( z w ła ­

s z c z a  w  p o s ta c i  a z o tn ia k u ) ,  k tó r y  p r a w ie  w s z ę d z ie  

z n a j d u j e  s ię  w  m in im u m  o d n o ś n ie  do  o w sa .  P o ­

d o b n ie  n a  w ie lu  g leb a ch  o p ła c i  s ię ,  s ą d z ę ,  z m n ie j -  

c z y ć  lub s k a s o w a ć  d a w k i  a z o tu  i p o ta s u  p o d  

o z im in y ,  a  k o s z te m  ich z w ię k s z y ć  i lo śc i  n a w o z ó w  

f o s fo r o w y c h ;  n a  w ie lu  in n y c h  —  a z o t  b ę d z ie



s k ła d n ik ie m ,  k tó r y  p o d n ie s ie  p lo n  o z im in y  z n a c z ­

n ie  w y d a tn ie j ,  n iż  n a w o z y  fo sfo r o w o -p o ta s o w e  

r a z e m  w z ię te .

T a k i  sp o só b  n a w o ż e n ia  „ m in im a ln eg o "  (od  

p r a w a  m in im u m  L ieb iga)  m a  j e s z c z e  tę  z a le tę ,  że  

m o ż e m y  s ię  z w y k le  n a j ła tw ie j  z o r je n to w a ć  w  p o ­

trz e b a c h  n a sz e j  g la b y  co  do s k ła d n ik a ,  w y s t ę p u ­

ją ce g o  w  m in im u m . C z y  b ę d ą  to o g ó ln e  w s k a z a n ia

n a u k i  i d o ś w ia d c z a ln ic tw a ,  c z y  d o ś w ia d c z e n ia ,  z a ­

ł o ż o n e  na m ie j sc u  p r z e z  a s y s te t a  s ta c j i  lub k o ła  

d o ś w ia d c z a ln e g o ,  c z y  d o ś w ia d c z e n ia  w ła s n e ,  c z y  

w r e s z c ie  o b s e r w a c je  , ,na oko"  (co n i e s t e ty  c z ę s io  

s ię  z d a r z a )  —  z a w s z e  n a j ła tw ie j  u c h w y c ić  s k ł a d ­

n ik  p o k a r m o w y  r o ś l in ie  n a jw ię c e j  w  d a n y m  w y ­

p a d k u  p o tr ze b n y .  S tą d  r ó w n ie ż  m n ie j s z e  r y z y k o  

i w ię k s z a  p e w n o ś ć  o p ła c a ln o ś c i  u ż y t e g o  n a w o zu .

Z. Makowski.

Ś r o d k i  d o  w a lk i  z e  s z k o d n i k a m i  w  s a d o w n i c t w i e .
W  „ D z ie n n ik u  U s t a w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­

sk iej" ,  Nr .  108 z  d n ia  19. X I. 1927 r., u k a z a ło  

s ię  r o z p o r z ą d z e n ie  P r e z y d e n t a  Rz.  P. w  sp r a w ie  

z w a lc z a n ia  chorób , tęp ie n ia  c h w a s t ó w  i s z k o d n i ­

k ó w  ro ś lin  u p ra w n y c h .

D o b rz e  jes t  t e d y ,  ż e  fa b r y k a  „ A z o t"  w  J a w o ­

rz n ie  p o d j ę ła  s ię  w y r o b u  ś r o d k ó w  do w a lk i  z e  

s z k o d n ik a m i  i w  s a d o w n ic tw ie .  Z a s t o s o w a n ie  m a ją  

p r z e d e w s z y s tk ie m  „S a n o l"  i lep  s a d o w n ic z y  

„ A zo t" ,  w y r a b ia n e  w ła ś n ie  w  c w e j  fa b r y ce  w  J a ­

w o rzn ie .

Lep sadowniczy ,,Azot“ z o s ta ł  u z n a n y  z a  n a j ­

l e p sz y ,  g d y ż  p o s ia d a  n a s t ę p u ją c e  z a le ty :  Z a w s z e  

j e d n a k o w o  n a j w y ż s z y  s to p ie ń  lep k o śc i ,  c a łk o w i tą  

o d p o r n o ś ć  n a  n isk ie  i w y s o k ie  tem p e r a tu r y  o r a z  

w ia tr y  i o p a d y  a tm o s fe r y c z n e ,  n a d z w y c z a j n ą  w y ­

d a jn o ś ć  i o s z c z ę d n o ś ć  w  u ż y c iu .  N ie  p o s ia d a  n a ­

to m ia s t  o d s tr a s z a ją c e j  w on i,  w o b e c  c z e g o  n ie  z a ­

c h o d z i  o b a w a ,  ż e  szk o d n ik ,  u n ik a ją c  o p a s k i  l e p o ­

w e j ,  b ę d z ie  s k ła d a ł  ja jk a  p o d  o p a sk ą .  L ep  m ark i  

„ A z o t"  m o ż e  b y ć  s t o s o w a n y  z ty m  s a m y m  d o d a t ­

n im  sk u tk ie m  z a r ó w n o  p r z e c iw  p ię d z ik o w i  p r z e d -  

z im k c w i  (C h e im a to b ia  b ru m a ta  L.) ,  jak i w s z y s t ­

k im  in n y m  o w a d o m  p e łz a j ą c y m ,  jak la r w y  m o ty l i ,  

c h r z ą sz c z e  k w ie c ia k a  ja b łk o w c a  (A n th o n o m u s  p o -  

m o ru m  L.) .

C e n a  le p u  s a d o w n ic z e g o  m a rk i  „ A z o t"  w y n o s i  

za  p u s z k ę  % kg, z ł.  5, z a  1 kg. z ł.  10. Za b ę b n y  

ż e la z n e ,  o d  25 kg. w z w y ż ,  z ł.  9  —  z a  1 kg. brutto  

z a  n e t to .  C e n y  r o z u m ie  s ię  ł ą c z n ie  z oryg .  o p a ­

k o w a n ie m ,  j ed n a k  b ez  o p a k o w a n ia  z e w n ę tr z n e g o  

jak  sk r z y n ie ,  k la tk i  i t. d., z a  k tó re  l ic z y  s ię  c e n y  

k o s z tu  w ła s n e g o ,

D o  lep u  s a d o w n ic z e g o  p o tr ze b n e  są  o p a s k i  l e ­

p o w e .  T a k o w e  s p r z e d a je  r ó w n ie ż  fa b ry k a  z e  s p e ­

c ja ln e g o  p a p ie r u  w o s k o w e g o  ( n ie p r z e p u s z c z a ją c e -  

go  w o d y )  w  r o lk a ch  40  m. d łu g .,  15 cm. szer . ,  

1,90 z ł.  z a  ro lk ę.

D o  sz y b k ie g o  i s ta r a n n eg o  z a k ła d a n ia  o p a s e k  

l e p o w y c h  s łu ż y  s p e c ja ln y  a p a r a t  m ark i  „ A zo t" ,  

k tó r y  o s z c z ę d z a  35%  le p u  i 90%  c z a su  p ra cy .  

P r z y  n a s ta w ie n iu  n a  1 m /m . s m a r u je  a p a r a t  

w s z y s tk ie  o p a s k i  w a r s t w ą  1 m /m  gru b ą  n a d z w y ­

c zaj  szy b k o ,  bo o k o ło  2 0  m e tr ó w  w  c ią g u  jed n ej  

m in u ty ,  c z y s t o  i d o k ła d n ie .  A p a r a t  m o ż n a  w y ­

g o d n ie  n o s ić  n a  p a s ie ,  w o b e c  c z e g o  ob ie  r ę c e  p o ­

z o s ta j ą  w o ln e .

A paraty  do lepowąnia  fa b r y k a  d o s ta r c z a  po  

c e n ie  k o s z tu  w ła s n e g o  z ł .  13 ,50  z a  1 szt.  P r z y  

z a k u p ie  z a ś  100 kg. l e p u  j e d n o r a zo w o ,  fa b r y k a  

„ A z o t"  w  J a w o r z n ie  d o s ta r c z a  a p a r a t  b e z p ła tn ie .

L ep  s a d o w n ic z y  „ A z o t"  p o s ia d a  c a ły  s z e r e g  

p o c h le b n y c h  o p in ij ,  jak Dr. W . F i le w ic z a ,  p r e z e sa  

P o l s k ie g o  Z w ią z k u  P o s ia d a c z y  S a d ó w ,  Dr. Z. M o-  

k r z e c k ie g o ,  P r o fe so r a  e n to m o lo g j i  S z k o ł y  G łó w n e j  

G o s p o d a r s t w a  W ie j s k ie g o ,  Dr. J. R u sz k o w s k ie g o ,  

k ie ro w n ik a  D z ia łu  E n to m o lo g ic z n e g o  S ta c j i  O c h r o ­

n y  R o ś l in .

J a k  już  z a z n a c z y l i ś m y ,  l ep  s a d o w n ic z y  

„ A z o t"  je s t  p r z y d a t n y  i p o tr z e b n y  p r z e d e w s z y s t ­

k ie m  do  z w a lc z a n ia  p i ę d z ik a  p r z e d z im k a .  P o ­

t rz e b n e  w ia d o m o ś c i  o  n im  z n a j d ą  z a in te r e s o w a n i  

w  o d b i tce  z  „ R o c z n ik a  N a u k  R o ln ic z y c h  i L e ś ­

n ych " , to m  X X I,,  p o d  ty tu łe m :  „O p ię d z ik u  p r z e d -  

z im k u  i p ie rś c ien ia c h  l e p o w y c h "  —  J. F r y d r y c h c -  

w ic z a ,  ora z  w  b r o sz u r ce  Z. M a k o w s k ie g o  p o d  n a ­

g łó w k ie m :  „ Z w a lc z a n ie  s z k o d n ik ó w  i ch orób  d r z ę w  

i w a r z y w " ,



D o d a ć  trzeb a ,  ż e  l a r w y  p ię d z ik a  ż e r u ją  n ie-  

t y lk o  n a  d r z e w a c h  o w o c o w y c h ,  jak  w iśn ia ch ,  c z e ­

reśn ia ch ,  ś l iw a c h ,  ja b ło n ia ch ,  gru sza ch ,  l e c z  r ó w ­

n ie ż  —  i n a  o z d o b n y c h ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  na  

grabach ,  k lo n a ch ,  d ęb a c h  a  n a s t ę p n ie  n a  l ipach ,  

w ią z a c h ,  b r zo za ch ,  w r e s z c ie  —  n a  k r z e w ie  o w o ­

c o w y m , l e s z c z y n ie  c z y l i  o r z e ch u  la sk o w y m . N a  

bu k u  n ie  ż eru ją .

S ią g  s k r z y d e ł  sa m c a  p ię d z ik a  d o c h o d z i  26  mm.  

S k r z y d ła  te  s ą  sz er o k ie ,  b ru n a tn o  sz a re  —  p r z e d ­

n ie  c ie m n ie j s z e  z  p o p r z e c z n e m i  p r ą ż k a m i,  t y ln e  

ja śn ie j sz e ,  p r ą ż k o w a n e .  S a m ic a  p ię d z ik a  m a  

7— 8 m m . d łu g o ś c i  i j e s t  o p a tr zo n a  sza rem i,  p o ­

p r z e c z n e m i  p r ą ż k a m i  i s z c z ą tk o w e m i  s k r z y d ła m i,  

w s k u te k  c z e g o  n ie  m o ż e  la ta ć .  M o ty le  u k a z u ją  

s ię  n i e k ie d y  już  w  k o ń c u  w r z e śn ia ,  a  w ę d r ó w k i  

sa m ic  trw a ją  p r z e c ię tn ie  o k o ło  l 1/^ m ie s ią c a .  M o g ą  

o n e  w y s t ę p o w a ć  j e s z c z e  w  gru d n iu  i p ó ź n ie j ,  

j e ż e l i  z ie m ia  n ie zm a r z n ię ta  a  p o r a  n ie z b y t  w i l ­

gotna .  S a m ic e  w p e ł z a j ą  w t e d y  n a  d r z e w a  i tam  

b y w a ją  z a p ło d n ia n e ,  p o c z e m  s k ła d a ją  o d  20 0  do  

3 0 0  ja je k  p o  je d n e m  na  łu s k a c h  p ą c z k ó w  i c ie n ­

k ich  r o z g a łę z ie n ia c h .  B y  w ła ś n ie  z a p o b ie c  s k ła ­

d a n iu  p r z e z  n ie  jaj, z a k ła d a m y  o p a sk i  l e p o w e  n a j ­

lep ie j  p r z e d  p o j a w e m  sam ic .  W  ty m  c e lu  n a jp ie r w  

tu  i ó w d z ie  n a  d r z e w a c h  z a k ła d a m y  z a w c z a s u  

o p a s k i  prób n e ,  p o c z e m  je c o d z ie n n ie  o b s e r w u je m y .  

D o  o p a s e k  l e p o w y c h  p r z y le p ia j ą  s ię  t e ż  sa m ce ,  l a ­

t a ją c e  o  z m r o k u  i w  n o cy .  N ie k ie d y  s a m ic e  s k ł a ­

d a ją  c z ę ś ć  jaj p o n iże j  o p a sk i  na  k orze .  B y  je 

z n isz c z y ć ,  n a l e ż y  p r z e d  w io s n ą  p o s m a r o w a ć  tę  

c z ę ś ć  p n ia  20%  k a rb o l in eu m . W io s n ą  b o w ie m  

z ja je k  w y l ę g a j ą  s ię  la rw y ,  k tó re  p o c z ą tk o w o  n i s z ­

c z ą  n ie r o z w in ię te  p ą czk i ,  p o te m  z a ś  l iś c ie  i k w ia ty  

w s z e lk ic h  d r z e w  o w o c o w y c h .  W  p o c z ą tk a c h  c z e r ­

w c a  la r w y  s p u s z c z a j ą  s ię  n a  n itce  p r z ę d z y  ku  z i e ­

mi,  ta m  p r z e k s z t a ł c a ją  s ię  w  p o c z w a r k i ,  z  k tó r y ch  

w  jes ie n i  w y l ę g a j ą  s ię  m o ty le .

T r z e b a  d o d a ć ,  ż e  o d  rok u  1929 z w ię k s z a  s ię  

l ic z b a  p r z e d z im k ó w ,  d la te g o  trz e b a  z a k ła d a ć  

o p a s k i  l e p o w e .  J e ż e l i  n a  p n ie  b y ł y  już  u p r z e d n io  

n a k ła d a n e  o p a sk i  m ię k k ie  p r z e c iw k o  z w ó j c e  o w o ­

c ó w c e  i k w ie c ia k o w i  ja b łk o w c o w i,  w ó w c z a s  o p a sk i  

l e p o w e  trzeb a  z a k ła d a ć  k i lk a n a śc ie  c e n ty m e tr ó w  

p o n iż e j  m ięk k ich .  J e ż e l i  z a ś  d r z e w a  s ą  p r z y  p a ­

lach ,  to  i na  p a le  trzeb a  n a ło ż y ć  o p a s k i  i to  p o ­

n iżej  n a j w y ż s z e g o  p r z y w ią z a n ia  d r z e w k a  do jego

p o d p o r y .  J e ż e l i  m a m y  do c z y n ie n ia  z  d r z e w a m i  

o p o p ę k a n e j  k orze ,  to  t a k o w ą  trz e b a  w p ie r w  osk ro -  

w a ć  i d o p ie r o  p o te m  o p a s k i  n a  p ie ń  n a ło ż y ć .  

O p a sk i  u m ie s z c z a m y  na  w y s o k o ś c i  ±  130 cm.,  

o i le  m a m y  do  c z y n ie n ia  z  d o ść  w y s o k ie m i  pniam i.  

U  d r z e w  k r z a c z a s ty c h  trz e b a  to  w y k o n a ć  tu ż  p o d  

k oron ą , b y  o d p r y s k u j ą c e  p o d c z a s  d e s z c z u  k r o p le  

w o d y  z z ie m ią  n ie  z a m a z y w a ły  lep u .

R o z u m ie  s ię ,  ż e  o p a s k i  trz e b a  n a k ła d a ć  

coroku.

L ep  , ,A z o t “ je s t  m ięk k i  i rzad k i,  d la te g o  te ż  

do jego  r o z sm a r o w a n ia  m o ż n a  u ż y ć  p e n d z la  od  

g u m y  a ra b sk iej ,  p o  sk r ó c en iu  c z ę ś c i  m ię k k ie j .  S z e ­

r o k o ść  p e n d z la  p o w in n a  s ię  r ó w n a ć  s z er o k o śc i  

p o s m a r o w a n ia  n a  o p a sc e .

O b liczo n o ,  ż e  z a k ła d a n ie  o p a s k i  t r w a ło  1 m i ­

n u tę  i 45  s e k u n d ,  a  n a s m a r o w a n ie  l e p u  —  42 s e ­

ku n d y ,  p r z y c z e m  u ż y to  jed n e g o  szn u rk a  w  śro d k u  

o p a sk i ,  z a m ia s t  d w u ch .

P r z y  u ż y c iu  le p u  , ,A z o t “ n a  100 d r z e w  o o b ­

w o d z ie  ±  60  cm., k o sz ty ,  z w ią z a n e  z  ich  le p o w a -  

niem , p r z e d s ta w ia ły  s ię  w  rok u  1929 n a s tę p u ją c o :  

p a p ie r  i sz n u r e k  4 ,6 0  z ł. ,  l ep  32 ,—  z ł. ,  ro b o c izn a  

2,—  z ł.  R a z e m  3 8 ,6 0  z ł.

Co do d ru g ieg o  ś r o d k a  w a lk i ,  a le  już z m s z y ­

ca m i w e łn i s t e m i  (k o ró w k a m i)  —  „S a n o l u to  

n i s z c z y  on  je en e r g ic z n ie ,  n ie  u s z k a d z a j ą c  s a m y c h  

jab łon i.  N a  t y ch  b o w ie m  d r z e w a c h  n ie b e z p ie c z n y  

ten  s z k o d n ik  w y s t ę p u j e .  J a k  g r o ź n y  to szk o d n ik ,  

n ie ch  s łu ż y  d o w o d e m  s p e c ja ln a  u s t a w a  s e jm o w a  

z ro k u  1919, do  jego  z w a lc z a n ia  z m ie r z a ją c a .  

, ,S a n o l“ m ark i  , ,A z o t “ t ęp i  m s z y c ę  k r w is tą  (bo i tak  

ją z w ą )  p r z e z  o p r y s k iw a n ie  ja b ło n i  w  s ta n ie  b e z ­

l is tn y m  i p r z e z  sm a r o w a n ie  p o r a ż o n e j  k o r y  w  c ią ­

gu c a łe g o  roku. S p o s ó b  u ż y c ia  jes t  n a s tę p u ją c y :

1) s m a r u je m y  k o rę  w  m ie jsc a c h ,  g d z ie  g n ie ź d z i  

s ię  m s z y c a  w e łn is ta ,  z a p o m o c ą  tw a r d e g o  p e n d z la ,  

u m a c z a n e g o  w  n ie r o z c ie ń c z o n y m  ,,S a n o lu " ,

2) o p r y s k u j e m y  10% „ S a n o le m "  d r z e w a  w  s ta n ie  

b e z l i s tn y m  w  d ni n ie m r o ź n e .  , ,S an o l"  10% p r z y ­

r z ą d z a m y  p r z e z  z w y k ł e  z m ie s z a n ie  p ły n u  z  10-  

c ic k r o tn ą  i lo ś c ią  w o d y .  D r z e w a  o p r y s k u j e m y  c a ł ­

k o w ic ie  z a p o m o c ą  o p r y s k iw a c z a .  B e z p o ś r e d n io  

p r z e d  r o z w ija n ie m  s ię  p ą k ó w  s to s u j e m y  5%  

e m u ls ję .  , ,S an o l"  p r z e d  u ż y c ie m  trz e b a  w y m i e ­

sza ć .  P o  o p r y s k a n iu  n a l e ż y  o p r y s k iw a c z  p r z e ­

m y ć  c z y s t ą  w o d ą .



Przy smarowaniu , ,Sanolem“ należy  unikać 

dotykania liści drzew. Cena 0,25 kg. tego płynu  

wynosi 1,30 zł., za 0,50 kg. —  2,50 zł,, za 1 kg. —  

4,50 zł,, 5 kg. —  20,—  zł., 20 kg. —  72,—  zł.

Oprócz w spomnianych dwu środków, istnieje  

jeszcze Karbolina marki , ,A zot“, która tępi m szy ­

cę, tarczyki i grzybki na roślinach w  okresie b ez ­
listnym. Karbolinę stosuje się w  stanie rozcień­
czonym do opryskiwania jabłoni, grusz, ś liw i in ­
nych drzew podczas dni niemroźnych, od późnej 

jesieni do wczesnej wiosny, czyli do czasu pęk a ­

nia pączków. Do opryskiwania pni i gałęzi w y ­

„Diingemittel zu Wiesen und Weiden“. (Nawozy 
dla łąk i pastwisk.) Zentralblatt f. d. Kunstdiinger- 
Industrie . Nr. 19. 1931.

Jako jeden ze skutecznych środków popra­
wienia położenia przem ysłu  azotowego w całym  
świecie, uważa autor w zmożenie nawożenia łąk  
i pastwisk. Łąki i pastwiska, są to może obszary, 
które najbardziej mogą zw iększyć swą rentowność  
przez umiejętne stosowanie nawozów pomocni­
czych. W  tym w zględzie rolnicze stacje do ­
świadczalne zebrały olbrzymi materjał. Z w ła ­
szcza znana stacja dośw iadczalna w Rothamsted  
(A nglja), pracująca od lat nad tym problemem,  
poszczycić się może ciekawemi wynikami. Otóż, 
jak wynika ze sprawozdania rocznego Sir Joh n ‘a 
R u sse la ,  nawozy sztuczne czy  to w dośw iadcze­
niach w azonowych czy  też polowych, w ykaza ły  
pewien dodatni skutek. Pow iększają  one m iano­
wicie ilość składników odżywczych, znajdujących  
się w trawach łąk, pastwisk oraz w pływ ają  na ich 
wzrost. N aw ozy  azotow e w ykaza ły  n ajlepszy  sku­
tek przy stosowaniu wiesennem. N aogół nawozy  
saletrzane w ykazują lepsze działanie.

O działaniu nawozów  fosfor,owych niema je ­
szcze dużo danych, jednak powyżej wymieniona  
stacja zajm uje się nimi specjalnie. Stosow any  
jest superfosfat, tom asyna oraz fosforyty. N a j ­
lepiej w ypad ł superfosfat, najgorzej fosforyty. 
W  każdym bądź razie, wyniki pow yższe  nie są 
ostateczne, gdyż trzeba szeregu lat, aby określić  
spożycie fosforu przez rośliny. T. K.

J a c o b i. „Hóhere Rentabilitat des Winter- 
getreidebaues durch Verbesserung der Produktions- 
grundlagen“. (W yższa  wydajność up raw y  ozimin

starczy 5% — 10% rozczyn Karboliny, t. j. 5 do 

10 litrów Karboliny na 100 litrów wody, m ożliwie  

miękkiej, najlepiej deszczowej. R ozczyn ten daje 

się przechowywać. Przed opryskiwaniem należy  

ciecz zamieszać, a korowinę na pniach i gołęziach  

zeskrobać. Zeskrobki —  spalić. Drzew a silnie 

opanowane przez szkodniki można zraszać 15% 

do 20% Karboliną. W  okresie pękania pączków  

należy  stosować Karbolinę w 5% roztworze, a dla  

drzew delikatniejszych —  używ ać 3% rozczyn. Na  

10— 15 drzew wystarczy 100 litrów rozcieńczonej  

Karboliny.

przez poprawę podstaw ow ych czynników produk­
cji). Zentralblatt f. d. Kunstdiinger-lndustrie  Nr. 19. 
1931.

Na wstępie swego referatu autor biada, iż 
uprawa zboża w N iem czech stała się od lat n ie ­
rentowna i że nie wprowadzone zosta ły  pew ne  
obostrzenia celne, które zapew nić by m ogły  sta ­
łość cen na te produkty.

Po tym krótkim w stępie autor przychodzi do 
stwierdzenia, że rolnik pomimo w szystko zm u­
szony jest do uprawiania na pewnej części swej 
roli zboża. Primo —  dlatego, że potrzebuje słom y  
dla bydła, secundo —  że nie m oże uprawiać ty l ­
ko okopowych i koniczyny.

N ie uwzględniając czynników leżących poza  
gospodarstwem, na które rolnik w pływ u  nie ma, 
istnieje na szczęście  droga prowadząca do uren- 
townienia uprawy zboża. Jest nią mianowicie p o ­
prawa warunków produkcji. Czynnikiem decydu ­
jącym, obok wyboru odpowiedniego rodząji; ro­
ślin, starannej uprawy roli oraz prawidłowego sto ­
sowania obornika jest przedewszystkiem  racjonal­
ny  skład pożywek, dostarczony roślinie w odpo­
wiednich ilościach nawozów  sztucznych. Trzeba  
zastanowić się tylko, że wszak koszta zasiewu,  
uprawy roli, p ielęgnacji i żniw są te same przy  
stosowaniu lub niestosowaniu resp. złym  stosow a­
niu nawozu sztucznego. Tu też na ten punkt radzi 
autor zwrócić specjalną uwagę.

Przechodząc do bardziej szczegółow ej części 
swego artykułu, w ysuw a autor myśl, że m łodym  
roślinom, ze w zględu na s łaby rozwój systemu  
korzeniowego należy  doprowadzić pożyw ki w for­
mie ła two rozpuszczalnej. Otóż w ielką pomocą, 
przyczyniającą się do rozpuszczenia pożyw ek

R E F E R A T Y



w glebie, je s t  w apno . N iety lko , że ogrzew a ono 
glebę, czyni jej b udow ę g ru ze łk o w a tą  a le  w szak  
sam o jest po ży w k ą  d la  roś liny . O p ró cz  tego p r z y ­
czyn ia  się ono do ba rd z ie j  szybkiego tw o rzen ia  
się p ró ch n icy  w glebie, pom ag a  p rz y  n itry f ik ac ji ,  
w reszcie  un ices tw ia  szkod liw e d z ia ła n ie  soli ż e ­
l a za  (o ile one są  w n a d m ia rz e ! ) .

J a k  ro ln icy  p ra k ty c y  nie d o ce n ia ją  ro li w a p ­
na, na j lep ie j  św iad czy  fakt, że is tn ie ją  tacy , k tó ­
rzy  n igdy  sw ych gleb nie w apnow ali .  A  w szak  
n aw e t d z ia ła n ie  n aw ozu  azotow ego je s t  o w iele  
sk u teczie jsze . p rz y  u d z ia le  w ap n a  w glebie, p o ­
danego  b ąd ź  to  jako  w apn o  gaszone, czy też  w ę ­
glan, b ąd ź  też raz em  z innem i sk ładn ikam i, np. 
azo tn iak . W  tym  w y p a d k u  n aw e t u p ra w a  ozimin 
s ta je  się ren to w ną .

A u to r  p o d a je  n am  r e z u l ta ty  dośw iadczeń  
z naw o żen iem  azo tow em  p rz y  ozim inach . D o ­
św iadczen ie  w y k o nane  by ło  w r. 1928 p rze z  ro l ­
n ika  d yp lom ow anego  W ilh . B e rs in e r ‘a  w  H achel-  
bich —  n a glebie p ia sczys te j  o p o d k ła d z ie  żw i­
row ym . Ilość o padó w  m a ła , a w ięc w aru n k i  d la  
ozim in n iekorzys tne .

N ie będz iem y op isyw ali  ca łk ow itych  w y n i ­
ków  w spom nianego  dośw iadczen ia , a  og ran iczym y 
się jedy n ie  do pod an ia , że n a d w y ż k a  spo w o d o w a ­
na  naw ozem  azo tow ym  (w obecności w apna)  w y ­
n io s ła  96,35 m a re k  n iem ieckich, po p rze liczen iu  
n a  ha. J a s n e m  jest, że  p rze z  naw ożen ie  azo tem  
os iągam y zw yżkę, k tó ra  czyni u p ra w ę  zbóż r e n ­
tow ną.

„Die B ew ertu n g  der Kalkformen“. (Ocena form 
wapnia). Zentralblatt f. d. Kunstdunger-Industrie. 
Nr. 18. 1931.

W szy s tk ie  n a w czy  sz tuczne  sp rz e d a w a n e  są 
p od  oznaczonem i nazw am i, z u s ta lo n ą  zaw ar to śc ią  
w arto śc io w ych  sk ładn ików . N aw o zy  w apniow e, 
pomimo, że są  p ro d u k ta m i na tu ra ln e m i,  a więc 
t ru d n ie js z e  je s t  u  nich u s ta len ie  p rocentow ości, 
an iże l i  w p ro d u k o w an y ch  chem icznie, n ie  są  w y ­
ją tkam i. K a ż d y  ro ln ik  m a p raw o  ż ą d a ć  w y ja ­
śn ien ia  w ed ług  jak ich  dan y c h  oznaczono  w arto ść  
naw ozu  w apniow ego. J a k  w iadom o, o d ró żn ia  się 
dw ie  g ru p y  naw ozów  w apniow ych : w ap n o  p a lo ne  
i w ęg lan  w apn ia . F o rm ą  w yjśc io w ą  d la  w szelk ich  
da lsz y ch  p ro d u k tó w  je s t  w ęg lan  w ap n ia  (C aC o;i), 
k tó ry  o trz y m u je  się z p o k ła d ó w  w ap ie n n y ch  o raz  
m arg low ych . S uszon y  i zm ielony  z n a jd u je  
się w hand lu . Z a w ie ra  ca 10— 20%  zan ieczyszczeń  
i w ody, o raz  80— 90%  czystego  w ęg lanu  w apn ia . 
J e ś l i  m a m n ie jszą  za w ar to ść  czystego  w ęglanu, nie 
znaczy  to, żeby p ro d u k t  n ie  by ł z d a tn y  do uży tku . 
Z achodzi ty lko  p y tan ie ,  czy  o p ła c ą  się k osz ta  iego

p rze w o zu  o raz  ro z s y p a n ia ?  N a le ży  bow iem  p a ­
m iętać, że im m n ie jsza  p ro ce n to w a  za w ar to ść  
sk ład n ik ów  w artośc iow ych , tem  w ięcej naw o zu  
n a leży  wysiać.

W a p n o  pa lo n e  o trz y m u je  się p rze z  w y p a la ­
nie w ęg lanu  w ap n ia  w tem p. 100 0 ’. U chodzi w te ­
d y  w p ow ie trze  d w u tle n ek  w ęg la  ( C 0 2), zw any  
pospolic ie  kw asem  w ęglow ym , a  p o zo s ta je  tlen ek  
w ap n ia  (w apno p a lo n e  —  C aO ), za n ieczyszczony  
różnem i dom ieszkam i. D obre  w apno  w k a w a ł ­
kach  za w ie ra  około 90% t len k u  w apn ia , a  w ap no  
m ielone  ca 70— 80% . N a n iek o rzy ść  w a p n a  w  k a ­
w a łk a ch  p rze m aw ia  to, że ro ln ik  zm uszony  jest 
je na  p o lu  gasić, co p o w o d u je  p ew ne  s tra ty ,  b ąd ź  
to p rze z  rozm azan ie , b ą d ź  te ż  p rze z  to, że n ie ­
ca łko w ita  ilość w a p n a  zo s ta ła  zgaszona, w sku tek  
n iefachow ego tra k to w a n ia  w odą. S p ro w a d z a ją c  
zm ielone w apn o  palone , a lbo  gaszone już  w  f a ­
bryce , u n ika  się tego ro d z a ju  s tra t .

W iedząc , że naw ozy  w apn iow e ocen ia  się w e ­
d ług  za w ar to śc i czy  to C aO  (tlen ku  w ap n ia ) ,  czy 
też C aC O ;! (w ęglanu), n a leży  znać  s to su nek  w a r ­
tości ty c h  dw óch form. O ile spa li  się 1 podw . 
c e n tn a r  w ap n ia k a  (w ęglanu), p ozos tan ie  z niego 
50 kg w ap n a  palonego, to te ż  o ile s to su jem y  w ę ­
glan  w apn ia , n a leży  go dać  dw a ra z y  w ięcej, a n i ­
że li w ap n a  palonego. S ły szy  się często  zdanie , 
że do naw ożen ia  n a leży  s tosow ać ty lko  czyste  
w apno. N a to o d p o w iad a  a u to r  o m aw ianego  r e ­
fera tu , że co do w arto śc i n aw o zu  w apniow ego, 
m ia ro d a jn a  je s t  ty lko  z a w ar to ść  c z y s  e j o  p r o d u k ­
tu. J e ś l i  b ie rzem y p ro d u k t  b ardz ie j  za n iecz y sz ­
czony, o m n ie jsze j z a w arto śc i czystego  w apna , 
n a leży  go użyć w ięcej. S to w arzy szen ie  Niem. Z a ­
k ła d ó w  W a p n io w y ch  zd an ie  swoje, co do oceny  
naw ozów  w apniow ych , w y raz i ło  w sposób n a s tę ­
p u ją c y :  „k a żd e  w apno , o ile n ie  za w ie ra  substan-  
cyj szkod liw ych  d la  roślin , je s t  d la  ro ln ic tw a  jako  
naw óz u ży teczny , po  p o d an iu  jego za w arto śc i z a ­
sadow o d z ia ła ją c y c h  zw iązków  i po uw zg lę d n ie ­
niu cen i kosz tów  p rzew ozu" . T. K.

„Ein W ort  zur Herbstkalkung“. (S łów ko o w a ­
pnowaniu jesiennem). Zentralblatt f. d. Kunstdunger 
Industrie Nr. 19. 1931.

Pom im o, iż w ielu  zn anych  i dośw iad czo nych  
ro ln ik ó w -p ra k ty k ó w  uw aża  jesień  i zimę jako  n a j ­
do god n ie jszy  o k res  n aw ap n ian ia  gleb, to  je d n a k o ­
woż w iększa  część ro ln ików  za  n a jb a rd z ie j  o d p o ­
w iedn i do tego ce lu  uw aża  m arzec . P o tw ie rd z a  to 
n a jw ięk sza  ilość zam ów ień  n a  naw ozy  w ap ienne, 
p r z y p a d a ją c a  na  ten  w łaśn ie  miesiąc. N ie tru d n o  
je s t  o d g ad n ą ć  p rzyczyny , k tó re  s k ła n ia ją  ro ln ika  
do ta k iego  po s tępow an ia . P rzec ież  w  tym  czasie  
ludz ie  i konie  są  w olne, a  w apno , ta k  ja k  n a k a z u je



reguła, dostaje się na suchą glebę. Jes ienią  nagli  
zbiór okopowych. Zimą pola są zanadto wilgotne.

A  jednak w apnowanie jesienne jest korzyst­
n iejsze i istnieją wypadki, gdzie jest ono nawet  
konieczne. W apno jest nawozem działającym  
wolno, to też należy  dać go wcześniej ażeby w  cza ­
sie, gdy roślina w zejdzie, było gotowe do pobrania.

Gdzie gleba jest bardzo kwaśna, należy  ko­
niecznie nawapniać już jesienią, ażeby przez upra­
w ę wapno dokładnie zostało w ymieszane.

Zapewne, że podczas zbioru okopowych trud­
no jest m yśleć o zwożeniu i rozsypywaniu wapna, 
jednak nie można zapomnieć o w cześn iejszem  na- 
wapnieniu gleb pod oziminy. Zw łaszcza jęczmień  
i pszenica ozima chętnie przyjmują n iewielkie ilo ­
ści wapna (ca 15— 20 podw. cent. wapna p a lo ­
nego na ha). W apno w danym w ypadku należy  
dać około 14-tu dni przed siewem i powierzchow ­
nie glebę zaorać. Także, gdy gleba pod żyto ozi­
me jest b. kwaśna, należy  go dać w  takiej samej 
ilości. Po zbiorze okopowych, gleby przeznaczo­
ne pod rośliny okopowe na leży  głęboko nawapnić. 
Konieczną jest tu dawka, w ynosząca ca 15 ctr w a ­
pna palonego lub podwójna ilość węglanu. Z w ła ­
szcza dbać należy  o zaopatrzenie w  wapno pól, 
przeznaczonych pod koniczynę, lucernę lub inne 
pasze zielone.

N iek iedy można zauważyć, że stan w scho­
dzącej pszenicy  lub jęczmienia jest niezadowal-  
niający. Roślina jest chora wskutek nadmiernej  
kw asoty panującej w glebie. Zachodzi pytanie, 
czy  w danym wypadku korzystnem będzie po-  
głów ne nawożenie wapnem, czy  nie?

Otóż autor niniejszego artykułu radzi w ysiać  
w danym w ypadku 6 do 8 podw. ctn. wapna ga ­
szonego pogłównie. Spow oduje to pew ną poprawę  
chorujących roślin, aczkolwiek efekt będzie n ie ­
zupełny. T . K .

L. N. „Wirkung der Phosphorsaurediingung auf 
Obstbaumetrag“. (Dzia-anie nawożenia fosforowego

O B R O N A  PRZED ZA C H W A SZC ZEN IEM  
I SZKODAM I, W Y W O Ł A N E M I W  OK RESIE  

P R Z E Z IM O W A N IA  OZIMIN.

(Futter u. Diingemittel - Industrie Nr. 17 —  1931).

W  bieżącym roku skarżono się ogólnie na s il ­
ne wystąpienie chwastów w zbożach ozimych, 
jako też na duże szkody, w yw ołane na oziminach  
warunkami atmosferycznemi ubiegłej zimy. Szk o ­

na zbiór owoców). Zentr. Bla tt f. d. Kunstdiinger 
Industrie. Nr. 17. 1931.

Jak wynika z rozważań autora, w pływ  kwasu  
fosforowego na plon drzew ow ocow ych jest nad­
zw yczaj korzystny. N ależy  tylko uważać, ażeby  
nawóz fosforowy podany był w dobrze oznaczonej  
dawce i w odpowiedni sposób. N ajlep szy  efekt  
osiągnięto, gdy stosowano dawki nawozu fosforo­
wego oddzielnie pod każde drzewo, a dopiero p o ­
tem spłukiwano je gnojówką. Postępow anie tego  
rodzaju gwarantuje w edług autora lepsze w ym ie­
szanie się nawozu. Schmidt poleca wysianie na 
1 n r  —  4.0 gr superfosfatu. Stosow anie pod drze­
wa ow ocow e tom asyny lub jakiegokolwiek innego  
nawozu nie jest wskazane, a to ze w zględu na to, 
że kwas fosforowy tych nawozów  jest w gnojówce  
nierozpuszczalny. Jeśli chodzi o czas zasilania  
drzew ow ocow ych kwasem  fosforowym, to wbrew  
utartemu poglądowi, że nawóz fosforowy należy  
stosować na wiosnę, radzi autor w ysiew ać go la ­
tem (lipiec, s ierpień), albowiem w ted y  przygoto ­
wują się pączki kwiatowe na rok przyszły. A u ­
tor nie przeczy, że nawożenie kwasem  fosforo­
w ym wiosną ma pewien dodatni w pływ  na w ie l ­
kość owoców, lecz jednocześnie zaznacza, że sto ­
sowanie tego nawożenia o tym czasie szkodzi
0 w iele więcej kwiatostanowi. M ówiąc o u jem ­
nych skutkach nawożenia wiosennego, nie ma au ­
tor na myśli nawożenia gnojówką, gdyż ta w łaśnie  
wiosną dana oddaje drzewu przysługę, w zm ac­
niając jego szkielet. Poza gnojówką w szystkie  
inne naw ozy lepiej jest w edług autora stosować  
latem, ale stosować je należy, gdyż sama gnojów ­
ka (bez nawozu fosforowego) powoduje gąbcza- 
stość drzew. N ajw yższe  w ym agania co do naw o­
żenia fosforowego m ają rośliny pestkowe, to też 
an leży  je w w iększe dawki tego nawozu zaop a ­
trywać. Dobry skutek, gwarantujący nam ca łko ­
wite pokrycie trudów i kosztów, osiągnąć można 
tylko w tym wypadku, jeśli nie zapomni się o dwu  
pozostałych nawozach, a mianowicie: o potasie
1 wapnie. Jako nawożenie potasowe radzi autor 
użyć 40% sól potasową. T.  K.

dy te w ystępow ały  zarówno na polach, położonych  
na stokach jak też i na terenach uprawionych  
w równinie. Przy bliższem  zbadaniu okazało  

się, że  szkody przezimowania i znaczne ilości 
chwastów w ystąp iły  głów nie na tych terenach, 
które w jesieni nie dosta ły  odpowiedniego naw o­
żenia. Tam, gdzie oziminy otrzym ały  w  jesieni 
nawożenie azotow e (azotniak) i potasowo - fosfo-

K R O N I K A  N A W O Z O W A



row e, ro ś liny  b y ły  o d p o rn ie jsze  n a  w y m ak an ie  
i w ym arzan ie . A  za tem  zn a la z ły b y  tu ta j  p o tw ie r ­
dzen ie  w yniki d ośw iadczeń , k tó re  w y k aza ły ,  że 
a z o tn ia k  d a n y  n a  jesień, je s t  d o b rą  o ch roną  s ie ­
wów  p rzeciw ko  szkodom  p rzezim ow ania .

N ieza leżn ie  od tego  s tw ierdzono , że azo tn iak  
sto so w any  w jesien i pogłów nie , je s t  do sk o n a ły m  
środ k iem  do zw a lczan ia  chw astów , w y s tęp u ją cy ch  
w tym  okresie . —  R ozs iew an ie  az o tn ia k u  n a  ten  
cel, u sk u teczn ia  się w k ilka  tyg odn i po  w zejśc iu  
ozimin n a  suche ro ś liny  i n iezby t w ilgo tną  glebę, 
p rzy c zem  nie p o trz eb a  obaw iać  się w y p łu k an ia  
naw ozu, a  w apn o  z a w a r te  w azo tn ia k u  p rzyn ies ie  
je szcze  k o rzy ść  roślinom . K.

R O C Z N IK  L A M B E R T A .

(L‘E n gra is  1931 —  495).

Z pew nem  opóźn ien iem  u k a z a ł  się Roczn ik  
L a m b e r t‘a za  rok  1930, k tó ry  za w ie ra  sp ra w o z d a ­
nie do tyczące  w szechśw iatow ej p ro d u k c j i  n aw o ­
zów sztucznych , h a n d lu  ze w nętrzn eg o  i w ew n ę trz ­
nego naw ozam i, d la  w szystk ich  w ażn ie jszy ch  k ra j i 
ro ln iczych  i p rze m y s ło w y ch  św iata .

Z różnych  tablic , k tó ry c h  je s t  około  sze ść ­
dziesięciu, jak  i z ekonom icznego a r ty k u łu  p. L u ­
c a s ^  w ynika , że w ro k u  sp raw o zd aw czy m  w sz y s t ­
kie g łów ne k ra je  p ro d u k u ją ce ,  m us ia ły  o g ran iczyć  
sw o ją  fab ry k ac ję  n a  sk u tek  zm n ie jszen ia  się k o n ­
sumcji.

I tak , we F ra n c j i  zm n ie jsz y ła  się k on sum cja  
sup e rfo s fa tu  o ca  450.000 ton, w p o ró w n an iu  z r o ­
k iem  1929, i w tym  sam ym  stopn iu  s p a d ła  także  
i p ro d u k c ja .  P o d obn e  p rz e d s ta w ia ją  się s tosunk i 
z tom asyną.

Co do naw ozów  azo tow ych  we F ran c j i ,  to 
w 1930 rok u  zaobse rw o w ać  m ożn a  pew ien  w zros t 
p ro d u k c j i  z pow od u  u ruch om ien ia  now ych  fabryk. 
K ilk a  cyfr z ub ieg łych  lat, i lu s t ru je  znakom ic ie  
szybkość  rozw o ju  franc. p rz e m y s łu  azotow ego. 
I ta k  w ro k u  1913 w yn osi ła  p ro d u k c ja  17.000 ton 
azo tu , w 1929 r. —  74.000 ton, a  w  1930 r. około
100.000 ton, lecz ko n su m c ja  s p a d ła  w ro k u  1930 
w s to sunk u  do 1929 o ca 16.000 ton.

P rz e m y sł  p o ta so w y  z n a la z ł  się w pod obn em  
po łożeniu . P ro d u k c ja  w rok u  sp raw o zd aw czy m  
p rz e k ro c z y ła  konsum cję .

P o łożen ie  p rze m y s łó w  n aw ozow ych  w innych 
k ra ja c h  p rz e d s ta w ia  się m niej więcej tak  sam o jak  
w e F ran c j i .  K.

Z A G R A N IC Z N Y  H A N D E L  F R A N C J I  
N A W O Z A M I A Z O T O W E M I.

Z po w o d u  rozbu dow y  w łasnego  p rze m y s łu  
azotow ego, zm n ie jsz y ł się w  osta tn ich  la tac h  
w b a rd z o  znaczn ym  stop n iu  im p o rt naw ozów  a z o ­
tow ych  do F ran c j i .  I tak , p od cz as  g d y  w  roku  
1929 w arto ść  im portu  w y nosi ła  około  300 m iljonów  
zło tych , w rok u  1930 p r z e d s ta w ia ł  się już ty lko  
w w ysokości 160 m iljonów  zło tych . Dowóz s ia r ­
czanu  am o nu  zm n ie jszy ł się o , zaś  s a le try  ch i­
li jsk ie j w ięcej niż o połow ę. N a to m ias t im port 
az o tn ia k u  zw ięk szy ł się p raw ie  o połow ę, s a le try  
zaś w apn iow ej o około

T ab lica  pon iż sza  w y k azu je  im p ort naw ozów  
w ro ku  1929 i 1930, w y rażo n y  w  tonach :

1930 r.

19.014
28.335

1929 r.

12.675
20.484

A zo tn iak :
S a le tra  w apn iow a 
S a le tra  sod ow a (sy n te ­

ty c zn a  i ch ilijska) 280.638 578.196

P on iew aż  F ra n c j a  je s t  k ra jem , w  k tó ry m  k o n ­
sum cja  naw ozów  sz tucznych  p rz e ra s ta  p ro d u k c ję ,  
w obec tego e k sp o r t  naw ozów  azo tow ych  je st  n ie ­
wielki, w r. 1930 w y ra ż a ł  się cy f rą  około  5,3 milj. 
z ło tych , z k tó re j p rz y p a d ło  na:

1930 r. 1923 r.

w  tonach .

azo tn iak  
s ia rczan  am onu  
s a le tra  sodow a 
s a le tr a  w apn io w a

1.243
8.177
2.055
2.332

2.595
5.156
2.982
2.699

Inacze j zu p e łn ie  p rz e d s ta w ia  się za g ran iczny  
h an d e l  F ra n c j i  naw ozam i fosforowem i. F r a n c j a  
n a leży  do n a jw ięk szych  p ro d u ce n tó w  sup e rfo s fa tu  
i tom asyny , wobec czego n aw o zy  fosforowe są 
im p ortow ane  ty lko  w b a rd z o  m a łe j ilości.

K.

P O Ł O Ż E N IE  W Ł O S K IE G O  P R Z E M Y S Ł U  
N A W O Z Ó W  S Z T U C Z N Y C H  W  1-szym P Ó Ł ­

R O C Z U  1931 r.

W ło sk i p rze m y s ł  naw ozów  sz tu czn ych  nie 
uchron ił  się od s p a d k u  k o n ju n k tu ry ,  k tó ry  d o tk n ą ł 
ca ły  świat.

N a jlep ie j  w y k a z u ją  to cy fry  p ro d u k c j i  p r z e ­
m y s łu  superfosfa to w ego  za  1-sze p ó łrocze  b, r., 
w po ró w n an iu  do ro ku  ubiegłego.



W ło s k a  p r o d u k c ja  su p e r fo s fa tu  w  p o d w .  ctn.  

R o k
1931 1930

S tyczeń 922.436 p. c. 1.283.437 p. c.
L u ty 754.770 „ 1.195.818 „
M arzec 733.225 „ 1.321.029 „
K w iecień 701.637 „ 1.224.481 „
M aj 666.993 „ 1.307.757 „
Czerw iec 602.448 „ 1.189.167 „

R azem : 4.421.50 „ 7.521.725 „

J a k  z tego w ynika, p ro d u k c ja  kw asu  fosfo ro ­
wego zm n ie jsz y ła  się ogrom nie. T a k że  liczba p r a ­
cowników, z a tru d n io n y c h  w p rze m y ś le  superfos fa-  
tow ym  sp a d ła  z 5,675 (początek  drugiego p ó łrocza  
r. 1930) na  4090 (ta sam a p o ra  b. r.) .

J a k a  je s t  s y tu a c ja  w e w łosk im  p rze m y ś le  
azotow ym , liczby d o k ła d n ie  n ie  p o d a ją  je d n a k o ­
woż zn iżk a  w ynosi p raw d o p o d o b n ie  w s to sun ku  do 
ro ku  ubiegłego ca 40% . F a b ry k i  naw ozów  az o to ­
wych, zm n ie jsz y ły  b a rd z o  sw ą p ro d u k c ję .  P r z y j ­
m u je  się, iż p ro d u k c ja  s ia rc zan u  am onu, k tó ra  
w r. 1930 w ynosi ła  1.308.000 podw . cen tnarów , 
osiągnie w ty m  ro k u  za ledw ie  700.000 p. c.

J a k  w iadom o W ło ch y  m ogą w y p ro d u k o w a ć  
roczn ie  75— 76.000 t czystego azotu . Z tego 45.000 
t na  d ro d ze  syn tez y  am o n jaku , 27.000 t. m e to d ą  
azo tn ia k o w ą a m a łą  re sz tę  z w ody  pogazow ej i j a ­
ko ub oczny  p ro d u k t  koksowni.

Łączn ie  ze zm n iejszen iem  p ro d u k c j i  d a ł  się 
z a uw aży ć  w ielki s p ad ek  im portu  do W łoch , na  
czem  głów nie u c ie rp ia ły  Niem cy.

I tak , superfo s fa tu , m ączk i kostnej i fo s fo ry ­
tów  sp ro w a d zo n o  do W łoch  w p ie rw szym  p ó łro czu  
b. r. z a ledw ie  569 t, p o dcz as  gd y  w  ty m  sam ym  
okres ie  w r. ub. 3181 t. Im p o r t  to m asy n y  spad ł. 
Z 6999 t n a  563 t a  w k ró tce  p raw d o p o d o b n ie  u s ta ­
nie zupe łn ie .

N a jw a ż n ie js z ą  p o zyc ję  w im porcie  za jm u je  
sa le tra ,  k tó re j p rzy w ó z  s p a d ł  je d n ak  z 61.024 t n a

40.192 t. Im p ort  s a le t r y  w a p n io w e j  w y n o s z ą c y  
d z iś  368 t. w  roku u b ie g ły m  w y n o s i ł  20.004 t.

Im p o r t  s ia rc zan u  am onu  s p a d ł  z 15.367 t na  
4100 t. T en  sam  los sp o tk a ł  n aw o zy  po tasow e. 
P rzyw óz  ich zm n ie jszy ł się z 26.063 t  n a  9907 t. 
Zw iększy ł się je d y n ie  i to ba rd z o  n iezn aczn ie  im ­
p o r t  naw ozów  m ieszanych  (z 81 t  n a  176 t). N a ­
wozów o rgan icznych  w w ieziono do W ło ch  o 1000 t 
m niej niż w rok u  ub ieg łym  (2851 t i 1822 t).

O gólna  w arto ść  naw ozów  im portow any ch  do 
W ło ch  w ro ku  b ieżącym  w ynosi 46.5 milj. lirów  
po dczas  gdy  w roku  ub ieg łym  os iągn ę ła  ona  sum ę 
114.1 M ilj. lirów.

A nalog iczn ie  do im portu , zm n ie jsz y ł się ek s ­
p o r t  w łoski. (Z 15,6 M ilj. lirów  na  10,1 M. lirów).

(D ie  L a g e  d er  i ta l ie n is c h e n  K u n std i in g e r in d u -  
str ie  im  1. H a lb ja h r  1931. Z e n tr a l-B la t t  f. d. 
K u n sti in g er -In d u s tr ie .  19. 1931). T. K.

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E  
W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H  A M . P Ó Ł N .

(L ‘E n g ra is  1931 —  503).

P o d łu g  k o m u n ik a tu  k o n s u la  b e lg i j s k ie g o  
w  N o w y m  O rlea n ie ,  k o n s u m c ja  n a w o z ó w  sztucz-  
n y c h  w  S ta n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  o s ią g n ę ła  w  roku  

1930 n o w y  rek ord ,  g d y ż  z u ż y c ie  w s z y s tk ic h  n a w o ­
z ó w  w y n o s i ło  w  ty m  rok u  8.109.000 ton, p o d c z a s  
g d y  w  roku 1929 z u ż y c ie  to  w y n o s i ło  7.974.000 ton.

W  o s ta tn ic h  la ta c h  z a o b s e r w o w a ć  m o ż n a  n ie-  
t y lk o  w z r o s t  k o n su m cji ,  l e c z  t a k ż e  p o p r a w ę  ja ­
k o śc i  p r o d u k tó w  n a w o z o w y c h .  P r z e c ię tn a  z a w a r ­
to ść  s k ła d n ik ó w  p o k a r m o w y c h  w  n a w o z a c h  w y ­
n o s i ła  p r z e d  w o jn ą  14%, o b e c n ie  p o d n io s ła  się  
d o 18% .

N a j w ię k s z y m  k o n s u m e n tem  są  S t a n y  P o ł u ­

d n io w e ,  k tó r y ch  z a p o t r z e b o w a n ie  w y n o s i  73% c a ­

łej  k o n su m cji .  W  s ta n a ch  ty c h  w  rok u  u b ie g ły m  

z a p o tr z e b o w a n ie  n a w e t  w z r o s ło ,  p o d c z a s  gd y  

w  r e sz c ie  k r a ju  n ie co  s p a d ło .  K.

P R E N U M E R A T A :  rocznie 12 z ł ;  pó łrocznie  6 z ł  

CEN Y O G Ł O SZ E Ń : V i  strona 250 zł,  34 s trony 150 z ł ,  K  s t ro ny  85 zł , 1 ja s trony  50 z ł  (na okładce  ceny o 50% w y ż s z e )  
A d r e s  R ed a k c ji  i Adm in is trac j i:  Poznań, Filarecka 3 parter, teł.  74-22

R E D A K C J A :  Dr. Inż.  B. K ury łow icz

W Y D A W C A :  P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  Z W I Ą Z K Ó W  A Z O T O W Y  C H  „ C H O R Z Ó W "  

R e dak tor  odpow iedz ia ln y:  Dr. Inż. B. K U R Y Ł O W I C Z

O dbito w  Drukarni „Dziennika Poznańskiego" , Sp. Akc. w  Poznaniu, ul. P oc ztow a  9



„ D U S I M Y S Z
,  (LEPIT)

/ Ś w i e c e  d y r n o W e

n i s z c z ą :

M Y S Z Y , SZCZURKSUSŁY
FABRYKA CHEMICZNA „A  ZO T"S-A . 

JAWORZNO



Piądzik przedzimek
(groźny szkodnik drzew  owocowych)

i wszystkie inne o w a d y  p e ł z a j ą c e  
s k u t e c z n i e  z w a l c z y s z ,  s t o s u j ą c  
powszechnie  uznany za n a j l e p s z y

J S c p  S a d o w n i c z y

marki „ĆTlzot”

p o s i a d a :

1. z a w s z e  j e d n a k o w o  d o b ry  stopień lepkości
2. ca łkowitą odporność na niskie i wysokie tem pera tury
3. nadzwycza jną wydajność i oszczędność w użyciu

Do szybkiego i s tarannego zak ła dan ia  opasek  
lepowych służy specjalny aparac ik  m ark i ,,Azot”

j f i p a r a i

do smarowania

o p a s e k  
l e p o w y c h

o s z c z ę d n a  

3 5  7o l e p u  
9 0  l  c z a s  p r a c y

Bliższych informacyj i szczegółowych wyjaśnień  
u d z i e l a  o d w r o t n i e

„ A Z O T ” W J A W O R Z N I E


